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D r. A L K S « iH D E B  T O G E Ł .
Biura redakc/1: i'- Sykstaska L 40. 1. piętro 
otwarte od god*. 10 rano do godz. 1 w południa. 
Biura adaamłatraoyi: ul. Szajnochy 1. 2 parter 
(sklep) otwarto od godz. 9 rano do godz 7 wie­

czorem bez przerwy.
Przedpłata “ »  „Gazetę narodową" wynosi

V® Lwowl®: n» prowincji: *»
a o e a ię o z u ie  2  kor. a  kor. 0 0  h .
kwartalnie 8 „ 7 go „ 10  kor. 50 h.
półrocznie 12 „ 15 „ -  , 31 „ -  „

Za zmianą adresu dopłaca się 10 hal.
Wraz z „Tygodnikiem mód 1 powieftol" lub 
tai z warszawskim tygodnikiem „Z iarn o" i I I  

tomami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 k.

na pro^inoyi 9 ,  90 „
We Lwowie sa odn zenie do demu dopłaoa 

złą 40 hal miesięcznie wychodzi o godzinie 5 tej wieczorom.

OGŁOSZENIA i PBZBDP ŁATĘ
przyjmują: W e  L w ow ie : Admin;etracya „Gaze­
ty Nzrodowej" nL Kopernika 7 t biuro Sokolow 
s> ej Pasaż Huusmana; W e  W iedn ia : Haasenstein 
*  W gier (Otto Mass) I Karntnerstr. 18 (Eing. Neuer 
Mar', t 3), Rudolf Mosse Seilerstadte 2, A. Oppelik 
Grdnanieergasse 12, M. Dckas Nachf., Max Angen 
fełd & Emsrich Lessner I. Wollzeile nr. 9, ScheUe< 
Wollzeile 11, J. Dannenberg II Praterstrassa 33. 
Adcjf Chalawski VII Stiftg. 4, E. Brana I. R.own- 
tarmst-asse 9; W  L u d a p eszo le : Juliusz Leoooi 1 
VII. Elieabetaring 41; W e  F rank iaroie  n. M.: 
Huuenstein 3- Vogler i G. Daube & Comp.; TW Pa* 
r y ł t l . C. A d.ma Ciborowskiego następca: Rłcz- 
kowski 14, Citi de Trórise Paris.

CEHA. OOŁOIZBŃ: Ogłoszenia xw>
Oiąjjto na jednosrpalto »y wiersz drobnym drukiem 
lnb jego micjsoe 30 bal. Kadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 h*L Głosy pablioznodot z< 
wie.** lub jego mięjsoe 1 rtor. Prywatna ko- 
respondai 0 5 »  6 hal od wyrazu.
Nmer kosztuje 8 h., «g prowinoyl 10 hal.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ot.)

Powrót emigrantów.
Powrotna fala emigrantów amerykańskich, 

wypartych nagle z miejsc zarobkowania za ooe- 
anem a powodu przesilenia ekonomicznego w 
Stanach ZjednuczonycU Ameryki północnej, po­
winna być w obecnej chwili bardzo poważnie 
wziętą pod rozwagę w kołach rządowych i parla­
mentarnych — a to z rozmaitych względów.

Praedewazyslkiem wypadałoby zaradzić bra­
kowi wagonów i lokomotyw na liniach anstrya- 
ckich kolei państwowych i na kolei Północnej, 
począwszy od Bogumina — na wschód. Wy­
nędzniali, wygłodniali, zmaltretowani podróżą lą­
dem i morzem z drugiej półkuli emigranci, ma­
mą w Boguminie w otwartych na wiatry gru­
dniowe szopach, albo nawet pod golem niebem 
przed dworcem kolejowym, często z kobietami i 
dziećmi wyczekiwać po parę dni, zanim uda się 
im, walcząc pięścią i łokciami, dopchać się do 
wagonu. W sprawie tej wniósł interpelacyę w 
radzie państwa poseł morawski dr. Licht. Mini­
ster kolejowy, dr. Der«chatta, dotąd na tę inter­
pelacyę nie odpowiedział. Nie wiadomo więc, czy 
zarząd kolei państwowych zdecyduje się na czas 
najsilniejszego napływu emigrantów ściągnąć na 
linię Bogumin-Oświęcim-Krąków-Przemyśl z in­
nych linij dostateczną ilość wozów i lokomotyw, 
dla wzmocnienia parku przewozowego ua tej 
przestrzeni? Zarządzenia takie po winne być wy­
dane bezzwłocznie.

Opieka rządu, a raczej spełnienie obowiązku 
ludzkości wobec tych nieezcaęśliwych — powinno 
sięgać dalej. Niektórzy z nich mają środki na o- 
pędzenie kosztów podróży powrotnej. L«cz jeet 
takie wielu pomiędzy nimi, ogołoconych z pie­
niędzy, którzy daleką podróż powrotną do kraju 
rodzinnego odbywają pod warunkami nąjtward- 
azemi, o głodzie i w poniewierce ostatniej. P o­
dróż taka wpędza przedwcześnie do grobu, albo 
uprowadza do charłactwa niejeden organizm 
przedtem zdrowy i czerstwy.

Czytamy więc, i i  rząa węgierski, pomny 
powinności administracyi ncy wilizowanego kraju, 
wysłał trzech komisarzy do portów zachodnio­
europejskich, przedewszystkiem do Antwerpii, 
którzy dysponują kredytem do zaopatrywania w 
konieczny zapas środków pieniężnych emigrantów, 
którzy własnych pieniędzy nie mają, na koszta 
podróży w rodzinne strony — gdzie naturalnie 
otrzymaną zaliczkę będzie im łatwiej skarbowi 
państwa zwrócić. Tak uczynił rząd węgierski. 
C z e m u ż  j e d n a k  r z ą d  a u s t r y a -  
c k i o c u m i  p o d o b n e m  n i e  po -
m y ś l a ł d o t ą d ?

W końcu rozchodzi się o zatrudnienie tej 
masy robotników w kraju. To jest u nas naj- 
trudniejszem zadaniem w porze zimowej, kiedy 
roboty drogowe i przy regulacji rzek są niemo 
ńliwe, a przedsiębiorstwa przemysłowe prywatne 
mają i bez amerykańskiego przybytku nadmiar 
robotnika, nietylko z powodu przeludnienia kraju 
ale także z powodu nieurodzaju, który zmusza 
mnóstwo proletaryatu wiejskiego do szukania za­
robku pe miastach i w ogniskach przemysło 
wych. Koło polskie poruszyło w formie interpe* 
iacyi w Izbie poselskiej kwestyę zatrudnienia 
powracających z Ameryki tłumów robotniczych. 
Spodziewać się należy, iż idąc za tą inicjatywą, 
rząd w porozumieniu z wydziałem krajowym 
zajmie się szcserae badaniem tejże sprawy, która

moment do o- 
może i potrafi

prywatną nie

ma dla Gaiicyi doniosłe znaczenie społeczne i 
gospodarcze. Na krajowy zarząd centralny po 
średnictwa pracy nadszedł także 
kazania, co on umie, co on 
zrobić?

Na filantropijną działalność 
można w tej sprawie wiele liczyć. Dobroczynność 
prywatna może tu bardzo mało poradzić. Pań­
stwo i kraj powinne — nie półśrodkami, ale wy­
datnie, i z roztropnie obmyślanym planem dzia 
łania, zaopiekować się tłumnie powracającymi 
teraz z Ameryki emigrantami. Rozchodzi się tu
0 pomoc nie dla luźnych jednostek, ale dla kro­
ci tysięcy ludzi, zdrowych i zdolnych do pracy. 
Dozwolić im marnieć, równałoby się marnowaniu 
wielkiej wartości ekonomicznej, a w społeczeństwie
1 bez tego przesyconem fermentem socyalnym, 
zasilać jes?czs ten ferment jadowitem rozgory­
czeniem.

Rusini o cesarzu-jubilacie.
Z dzienników ruskich pierwszy „Rusłan* 

poświęcił cesarzowi Franciszkowi Józefowi arty­
kuł okolicznościowy z okazy: bO-lecia jego rzą­
dów. „Rusłan* pisze:

„...My Rusini mamy obowiązek wyrazić 
szczerą uległość i wdzięczność cesarzowi Fran­
ciszkowi Józefowi Pod berłem Habsburgów w 
naszym kraju zaświtały i Rusinom Drogie czasy, 
a imiona Maryi Teresy, Józefa II i Ferdynanda 
Dobrotliwego zapisane są świetnie w naszej hi- 
storyi. W tym czasie weszli Rusini na szerszy 
szlak nacyonalnego i kuhuralnego rozwoju w Au- 
stryi, choó tu tworzą zaledwie dziesiątą część 
całego ukraińsko ruikiego narodu. Dość sobie 
uprzytomnić położenie Rusinów po złączeniu Ga- 
licyi z Auslryą, dość porównać nacyonalny i kul 
tumy stan Rusinów w Austryi s teraźniejszym 
rozwojem i postępęm, dość spojrzeć, w jak smut- 
nem położeniu znajduje się wielka ilościowo siła 
ukraińskiego narodu w sąsiedniem państwie, aby 
należycie zrozumieć i sprawiedliwie ocenić te 
p o w o d z e n i a  n a n i w i e  p o l i t y c z n e j ,  
n a c y o n a l n e j ,  n a r o d o w o - g o s p o -  
d a r s k i a j  i k u l t u r a l n e j ,  jakie o s i ą g ­
n ę l i  R u s i n i  w Austryi od r. 1848, w ciągu 
niemal 80 lat panowania cesarza Franciszka Jó­
zefa i dzięki jego pieczołowitości, mądrości i 
szlachetności*.

„Niezapomnianą w pamięci każdego szcze­
rego Rusina pozcstauie pierwsza gościna w Ga­
licji, kiedy cesarz Francistek Józef 18 paździer­
nika 1851, znalasłszj się między ruskimi dostoj­
nikami, przemówił: „Tu jestem między moimi 
Rusinami* i własnoręcznie położył kamień wę­
gielny pod budowę „Narodnego Domu*, aby na 
zgliszczach dawnego uniwersytetu powstał instytut 
dla nacyonalnego i kulturalnego rozwoju Rusi­
nów na szczerze narodowych podstawach, a na 
zgliszczach biblioteki uniwersyteckiej druga miej­
ska cerkiew jako przybytek wspaniałego rusko- 
katolickiego obrządku.

I tę swą wolę powtórzył monarcha ruskiej 
deputacyi w Samborze, wypowiedziawszy te pa­
miętne słow a: „Rad jestem, że położyłem ka­
mień węgielny pod przyssłą oświatę Rusinów*. 
I w istocie -  pisze „Rusłan" -  powstały in 
gtytucye, w który eh od n a j n i ż s z e g o  
(szkół ludowych) do n a j w y ż s z e g o  stopnia 
(katedr uniwersyteckich) m ł o d z i e ż  nasza 
( r u s k a )  m o ż e  s i ę  k s z t a ł c i ć  w 

k u  o j c z y s t y m ,  a tak sa- 
1 s ą d a c h  
m o g ą  s i ę  

o j c z y s t y  m“ . 
uwagę na ostat­

nie zdania gazety ruskiej, które utwierdza, że 
naród ruski korzysta w Galicji w całej pełni ze 
s w o b ó d  j ę z y k o w y c h .  Ani małej cząstki 
tyoh swobód nie mają Rusini ani w Rosyi, ni

na Bukowinie lub Węgrzech. Politycy i dzienniki 
ruskie wmawiają w siebie i w obcych, że w 
Gaiicyi „panują niepodzielnie tyrańskie rządy 
polskie* i że rząd Centralny jest wobec nich 
„zupełnie bezsilny*. Prasa ruska (nie wyłączając 
i „Rusłana*) baja o jakichś „jarzmach, stry­
czkach i niewoli bcfLilońskiej* narodu niskiego 
pod „żelazną pięścią hakaty polskiej*. W  dzisiej­
szym numerze „Qiła“ czytamy: „Zaprawdę, gali­
cyjscy Prusacy w konfederatk&eh polskich są gor­
szymi od niemieckich Prusaków". Czy można so ­
bie wyobrazić większą perfidyę i faryzeu- 
szowstwo 1

Ludowcy i Kołu polskie.
Kongres delegatów stronnictwa ludowców 

ma odbyć się 15 bm. i on tc zadecyduje, czy 
ludowcy mają wstąpić do Koła polskiego. Jedno 
z pism socyalistycznycn podało w tych dniach 
intemew z p. Stapińskina, wedle którego miał 
on powtórzyć dawne swoje warunki wstąpienia 
do Koła, a to: udzielenie znaczniejszego kredytu 
Bankowi parcelacyjnemu, stosowny udział stron­
nictwa w naczelnych kraju władzach i instytu­
cjach, zaprowadzenie czteroprzymiotnikowego 
prawa głosowania do sejmu itd.

Z okaz - i tej pisze wiedeński korespondent 
„Słowa poi.*:

„Rozumiemy, że klub ludowców może sta­
wiać pewne warunki złączenia się swego z K o­
łem. Ale warunki te mogą dotyczyć tylko spraw, 
bezpośrednio od Koła zależnych. Mogą się lu­
dowcy chcieć naprzód pized wstąpieniem do Ko­
ła upewnić, czy znajdą w mtm większość dla 
pewnych postulatów ludnośoi wiejskiej, mogą się 
starać zabezpieczyć przed możliwością majory- 
zacyi, mogą żądać przyznania im stosownego do 
ich siły liczebnej udziału w kierownictwie poli­
tyką Kola, mogą wreszcie domagać się z góry 
gwarancji, że ewentualne ich wnioski, któreby 
wstąpiwszy do Koła, o zmianą jego statutu chcieli 
postawić, będą uwzględnione w granicach dopu­
szczalnych zasadą solidarności narodowej.

„Bo choć obawa majoryztcji ze strony lu­
dowców w razie wstąpienia ich do Koła byłaby 
dziś zgoła niezrozumiałą —  raczej majoryzacyi 
mogłaby się w tyra razie obawiać unia demo­
kratyczna — to przecież jednak grupa posłów, 
rokująca z Kołem połączenie się z niem, jest 
uprawniona formalnie do stawiania tego rodzaju 
warunków. Ale kto w zasadzie oświadcza chęć 
wstąpienia do Koła, a jednocześnie uzależnia je 
od warurków, spełnienie których nie leży w mo­
cy Koła, ten świadczy jeno, że niema on odwagi 
jasno powiedzieć, iź do Koła nie wstąpi, lecz wstą­
pić doń nie ma zgoła zamiaru*.

s w y m  j ę * y .
mo R u s i n i  w u r z ę d a c h  
i w ż y c i u  p u b l i c z n e m  
p o s ł u g i w a ć  j ę z y k i e m  

Zwracamy szczególniejszą

Pruskie ustawy antypolskie.
Dalsze protesty.

W K r a k o w i e  odbył się wczoraj ogól­
ny w i e c  a k a d e m i c k i  przy nader li­
cznym udziale akademików. Przemawiali repre 
zćntanci wszystkich stowarzyszeń akademickich, 
a między oimi i reprezentant krakowskiej ukraiń- 
kiej „Hromady", protestując przeciw gwałtom 
pruskim, poczera uchwalono jednomyślnie rezo­
lucję, protestującą przeciw gwałtom pruskim, 
wyrażającą solidarność z prześladowanem spo­
łeczeństwem polskiein, oraz zyczenie, aby prze­
ciw tym gwałtom nie protestowano tylko przez 
uchwały, ale, aby równocześnie rozwinięto ener 
giczną akcyę, uderzającą w interesy ekonomi­
czne Prus Dalej rezolucja wzywa reprezentację 
polską w Wiedniu, by rozpoczęła energiczną 
akcyę przeciw trójprzymierzu. Następnie uchwa­
lono zwrócić się telegraficznie do reprezentacji 
polskich w Wiedniu i Berlinie z wezwaniem do 
dalszej energicznej akcyi przeciw gwałtowi pru 
skim. W końcu uchwalono wysłać na ręce p. 
Kramarza telegram z podziękowaniem dla wszyst­
kich, którzy wzięli udział w proteście.

Po wiecu miudzież udała się pochodem 
przez miasto do Rynku, gdzie przed pomnikiem 
Mickiewicza odśpiewała pieśni patryobyczne, po- 
czem rozeszła się spokojnie

Rada gminna m. R o h a t y n a  na posie 
d&eniu 5 bm. uchwaliła zaprotestować przeciw 
antipobkim przedłożeniem w sejmie pruskim, 
wyrazić uznanie tym posłom w austryackiej izbie 
posłów, Którzy po naszej stronie stanęli, przesłać 
braciom w Poznanskietn zapewnienie, że czuje 
ray się z nimi jednem żyjącem ciałem i rodziną 
i wierzymy, że idea polska z tej walki wyjdzie 
zwycięsko.

Deklaracya dr. Dsiembowskleg*.
Poseł dr. Ds Łabowski, którego rzekomą 

deklarację, złożoną na pierwszem posiedzeniu 
komisyi sejmu pruskiego dla projektu ustawy o 
wywłaszczeniu, podaliśmy wczoraj na tej podsta­
wie, iż zamieściły ją dzienniki poznańskie b i  i 
„Dziennik pozn “ i „Kurj. pozn.‘  — nadsyła 
„Dzień, pozo.* następujące pismo :

„W  komisyi sejmowej dla projektu wy 
właszczenia nie składałem żadnej deklaracji. 
Czerpane z pism niemieckich informacje co do 
formy i treści mych przemówień są nieprawdzi­
we lub co najmniej nieścisłe. Przemawiałem kil­
kanaście razy, a ponieważ mówiłem, jak zawsze 
bez manuskryptu, nie mogę dziś podać dokładnie 
mych mów; nie mam nawet do tego czasu, bo 
zbyt jestem zajęty obroną naszych praw w Ber­
linie, aby się zajmować jałewą polemiką pro foro 
interno. Dr. Zygmunt DgumbotCski.a

i  komisji sejmowej praskiej.
Obecnie z relaeyj dziennikarskich i prywat­

nych można mieć dokładniejszy pogląd na żąda­
nia konserwatystów w kwestyi projektu ustawy o 
wywłaszczeniu Otóż, jak wiadomo już z wczo­
rajszych naszych doniesień, główny zarzut kon­
serwatystów streszczał się w tern, iż ustrój ko 
raisyi kolonizacyjnej jest zanadto biurokratyczny, 
aby mu powierzyć można tak ważną rzecz, jak 
wywłaszczanie. Konserwatyści zgadzając się na 
samą ustawę o wywłaszczeniu, czego dowodem, 
że uchwalili §. I , postanawiający o udzieleniu 
na ten cel komisyi 300 milionów marek, pragnęli 
awojemi poprawkami zapewnić jedynie decydują­
cy wpływ w s p o s o b i e  przeprowadzania 
wywłaszczania kołom agrarnym składającym się 
z ich własnego obozu Żądali tedy przedewszyst­
kiem, aby zhmiast niemieemej rady obywatelskiej, 
która ma być dodaną komisyi kolonizacyjnej, na­
leżeli do komisyi 1) jako mianowani członkowie 
dwaj obywatele Zachodnicn Prus i W ki Po 
znańskiego z pośród tych, którzy mają prawo 
wyboru do izby rolniczej a 2) jako wybrani 
członkowie po trzech z każdej z tych dzielnic, 
których wyboru dokonają wydziały prowincjo­
nalne na podstawie spisu kandydatów przedsta 
wionych przez izby rolnicze.

Nadto konserwatyści żądali do § 15 usta­
wy dodatku następującego: „W  uchwale wymie­
nione być mają wyraźaie te obszary dworskie i 
gminne, w których wywłaszczenie ma nastąpić. 
Jeżeli większość obecnych członków, którzy po­
dług osobnego przepisu §. 12 ust 3 zamianowa­
ni i wybrani są, założy protest przeciw wy 
właszczeniu odnośnego obszaru dworskiego lub 
gminnego, wtedy wywłaszczenie t9goż obszaru 
nastąpić nie ma.u

Wnioski te upadły, skutkiem czego następ­
nie konserwatyści wraz z opozyoyą głosowali 
przeciw ustawie.

Jak już oaegdaj i wczoraj zaznaczaliśmy, 
uchwała ta nie przesądza o losach ustawy o 
wywłaszozemu — rząd bowiem poczyni pewne 
ustępstwa konserwatystom i przy drugiem czyta­
niu, które rozpoczuie się we wtorek, wynik gło­
sowanie. może być i zapewne będzie odmienny, 
na naszą niekorzyść.

Praska bata.
Lwowskie wiece i protesty przeciw pruskim 

przedłożeniem antipolskim omawiają berlińskie 
„Neueste NacbrichteD* w ten sposób, jak gdyby 
anstryackie władze były od pruskich zależne i

jedynie miały słuchać ich rozkazów. „N. Nach- 
riebten* napisały: „Oczekujemy, aby rząd au- 
stryaeki wdrożył energiczne dochodzenie, pociąg­
nął sprawców przed sąd a dalsze demonstracye 
Polaków przeciw Prusakom, przeciw niemieckie­
mu cesarzowi, przeciw niemieckiemu kanclerzo­
wi i przeciw niemieckiemu konsulowi we Lwo­
wie stłumił siłą wojskową. Samo wyrażenie ubo­
lewania z : ślrony austro-węgierskiego rządu nie 
wystarczy “ .

Z powodu tych butnych słów pruskiego pi­
sma, zamieszcza praska „Union1* (dawniej „Poli- 
tik“ ) słuszną uwagę: „Są to słowa, jakich się za­
zwyczaj używa w obec furcyi, Maroko i tyoh 
państewek, które nie są w sianie zapewnić bez­
pieczeństwa obcym poddanym. W obec mocar­
stwa europejskiego, które Dadlo pozostaje w przy­
mierzu z Pruso-Niemcami, jest to ton niesłycha­
ny. Rząd austryacki nawet się nie odważa ujmy­
wać się za swoimi poddanymi, którym wbrew 
traktatom handlowym gwałtem u e dozwala się 
szukać utrzymania na ziemiach w granicach pań­
stwa niemieckiego, a odwrotnie Prusy żądają od 
Austryi, aby bez względu na istniejące ustawy 
słuchała dyktatów berlińskiego rządu. Otóż i my 
oczskujemy, aby nareszcie powiedziano w Wied­
niu energicznie: Hhnde wegl*

Korespondencje.
Pary i  2 grndnta.

(Nowy dramat Wiktoryna Sardou. — Tło histo- 
ryozne. - -  Sansaoyne otrucia w dobie Ludwika XIV
— Wróżba. — Truoioielka Toisin i jej satelici. —  
Orary-orgie w Paryżu, — Skompromitowani. — 
Smiero aa siosie. — Kroi i markiza de Mootespau.
— Egiekucye. — Tajemnica niewyjaśniona. —

Sardou o ewym dramacie).
Słynny dramaturg, Yictorien Sardou mimo 

sędziwego wieku (ma obeonie 78 Jat) nie utracił 
po dziśdzieó niemal młodzieńczej świeżości umy­
słu i żywo interesuje się wszystkiem, co ma 
związek ze sztuką; ba nawet sam tworzy Za 
tydzień, tj. 9 bu. będzie wystawiony w t«tejszym 
teatrze Porte-Saint Martia nowy dramat znako­
mitego pisarza p. t „L ’ Affłire des Poisons* 
(„Sprawa trucizn*). Sobotnia premiera będzie 
doniosłem wydarzeniem sezonowem w paryskim 
świeci# teatralnym. Obecnie w teatrze Porte- 
Si.-Mdrtia granym jest od dłuższego czasu „Cig­
rano de Bergerac* Od jutra teatr będzie zamk­
nięty z powodu prób i przygotowań do wy*ta 
wienia utworu Wiktoryna Sardou.

Dramat ma podkład historyczny i jest o- 
snutytn na tle rozgłośnej sprawy tajemniczych 
otruć jakie miały miejsce w Paryżu w drugiej 
połowie 17 wieku. Fabuła utworu Sardiu’* jest 
teraz jeszcze trzymaną w tajemnicy. Posłuchajmy 
zatem najpierw, co nnwią historycy o „aferze*, 
która jest osnową sztuki.

We wrześniu 1677 znaleziono w konfesjo­
nale bilet anonimowy, z którego treści wynikało, 
że istnieje spisek na życie Ludwika X (V , oraz 
delfina których spiskowcy zamierzają otruć. 
Bilet zaniesiono na policję, a ta wszczęła docho­
dzenia. Indagacje trwały bardzo długo, a w koń­
cu śledztwo z polecenia króla zostało zastaoo- 
wionem,

Po pewnym czasie adwokat parlamentu u- 
8łyBza* kilka słów podejrzanych z ust wróżki ; 
kazał nad nią czuwać, a następnie ją aresztować 
Wznowione dochodzenia policji wykazały, że 
w Paryżu istnieją domy, który :h klienci oddają 
się wszelkiego rodzaju rozpasamu O takich 
skandalach słyszano już niejednokrotnie; gdy 
wreszcie wieać o nich dotarła do uszu królew­
skich, Ludwik XIV postanowił wystąp ć przeciw 
rozpuście z całą stanowczością. Powołał zatem 
do życia osobny trrbunał, który miał sądzić 
sprawy bez apelacyi. Aresztowaną została naj­
pierw niejaka Voism, truoioielka, przyja:iółka 
kata. Równocześnie wyszły na jaw czyny zbrod­
nicze jej spólników, którzy się dopuszczali otruć 
za pomocą rękawiczek, chusteczek do nosa. Zo

12

Historya wesoła.

(Ciąg dalszy).

Ada najchętniej byłaby mu zaraz powie­
działa, że pójdzie z nim jako jego małżonka, 
skoro on tylko zechce, gdyś ten wysoki, przy­
stojny oficer z szumiastym wąsem naprawdę się 
jej podobał. Ala nie mogła mu tego po­
wiedzieć.

Zapytała go więc swoim spokojnym 
głosem:

— T© pan nie ma w tym kierunku ambi­
cji, panie hrabio?

— Gdzieżby 1 Ani śladu — odpowiedział 
rotmistrz, śmiejąc się, myślał bowiem, że to jsj 
się nie podoba. — panj nie może tego pojąć u 
mężczyzny, co?

— Przeciwnie, doskonale pojmuję.
—  Ale nie uważasz pani tego za dobre? 

Nie podoba się to pani ?
Ton jego głosu brzmiał trochę minorowo i

niespokojnie patrzał aa Adę, która jednak roze 
śmiała się:

— Właśnie, bardzo mi się to podoba. Uwa­
żam to za najmądrzejsze

— Więc pani jesteś tego zdania, że męż­
czyzna nie potrzebaje koniecznie mieć takich 
ambicyj ?

Nie chciał temu wierzyć, gdyż dotąd zawsze 
widział, jak żony jego kolegów ciągle parły swo 
ich mężów, aby aż dc ostatniego tchu służyli, 
aby koniecznie zdobyli tytuł ekscellencyi. A teraz 
odkrył nagle dziewczę, które podobnych ambicyj 
nie miało.

I gdy Ada odpowiedziała:
— Po co jeszcze ambicji? Życie i bez te­

go jest piękne! — był uszczęśliwiony, opuścił 
swoje drzewo, podszedł do Ady, stanął przed 
nią i zawołał:

— Podoba mi się panil
Chciał jeszcze dalej mówić, ale ogólny ha­

łas i śmiechy zwróciły jego uwagę na to, że 
tymczasem jego drzewo zostało zajęte i on mu 
siał iść na środek,

Porucznik Deyner był wściekły. Od dawna 
już spostrzegł, że między hrabią Westerbrant 
n rozrosłą Adą coś poczyna się kleić, a tu tymcza­
sem przeszkodzono im. Lecz w tej chwili zjawiła 
się Marye i w imieniu matki prosiła na wie-

czerzę. Przerwano więc dalszą zabawę i wszyst­
ko popłynęło do dworu.

— Czy pan wyznaczył miejsca dla gości? 
— zapytał, porucznik Deynei pana Gernoppa.

— Nie, mój kochany panie Deyner, wcale 
nie. I sądzę, że to niepotrzebne — odpowiedział 
rozpromieniony pan Gernopp, któremu szczęściło 
się w kartach tak bardzo, że z radości zapotn 
niał nawet o szczęściu swoich siedmiu córek.

Ale młody oficer rozgniewał się :
— Przepraszam pana. panie Gernopp, ale 

to jest właśnie najważniejszem.
Zaraz zwrócił się do gości i każdemu pa­

nu szeptał, kogo ma prowadzić i gdzie siadać, a 
zawsze zacijnał:

— Paai Gernoppowa poleciła mi prosić...
Pani Gernoppowa znikła. W  swem zakło­

potaniu i pomięszaniu uciekła aż do ipiżarni, 
aby, jak praedtem mówiła do pani Meerling, 
popatrzeć, czy wszystko składnie idzie.

Deyner porozdzielał wszystkich tak, aby 
osoby, z których zdaniem jego mogły być pary, 
znalazły się ibok siebie i rozpoczęła się wie­
czerza.

Sam Dtyner nsiadt obok Lizety, rozrosłą 
Adę posadził abok hrabiego Westerbranta. Tak 
sentymentalnenu i marzycielskiemu porucznikowi 
Warnitzowi przydzielił Stefanię, lecz ci oboje

nie mogli jakoś wpaść w rozmowie w odpo 
wiedni ton

Mtody Warniiz nie domyślał się wcale este 
tycznych i literackich upodobań u Stefanii i roz­
paczliwie mówił dalej o służbie, o koniach, o 
grze w mieszkanie do wynajęcia, świeżo zakoń­
czonej. Stefania zaś stawała się coraz bardziej 
sztywną.

Natomiast obie bliźniaczki bawiły się po 
królewsku. Otaczali je młodzi porucznicy; prowa­
dzili jednak rozmowę w tonie żartobliwym, jak 
gdyby nie brali na seryo panny Fips i jjanny 
Klary.

Marya prowadziła ożywioną rozmowę z 
rotmistrzem Wfinne, swoim sąsiadem. Wprawdzie 
nie on ją prowadził do stołu, lecz porucznik 
Heydrich, lecz ten natychmiast się zwrócił do 
drugiej swojej sąsiadki, jednej z bliźmaczek. Gdy 
był już po kilku kieliszkach, zapytał pannę Fips, 
która wydawała się być jeszcze bardziej filigra­
nową, aniżeli Klara:

— Ozy pani wie, dlaczego pani słyszy, jak 
trawa rośnie?

Panna Fips spodziewała się jakiegoś komple­
mentu, więc się zarumieniła i zapytała schlebia­
jącym tonem :

— Dlaczego?
— Ponieważ pani nie dużo od trawy od

rosła.
Wszyscy przy tym rogu stołu zaczęli się 

śmiać, aż starsi, siedzący wyżej, zwrócili na nich 
uwagę i chcieli wiedzieć, co się stało.

Ale F ids, czerwona jak róża, p rosiła :
— Nie mówić! Nie mówić!
To pobudziło jeszcze bardziej ciekawość i 

dowcip Heydricha poczęto powtarzać.
Nawet rotmistrz Pellbeck, starszy już męż­

czyzna, szpakowaty, z twarzą przez ospę pozna­
czoną, cichy i poważny, zaciekawił się. Zwrócił 
się do swojej sąsiadki, brzydkiej Berty:

— Skąd tyle śmiechu ?
— Porucznik Heydrich pozwolił sebis na 

dowcip, wymierzony przeciwko mej biednej sio­
strze — odpowiedziała młoda dziewczyna z wy­
rzutem.

— Gzy dowcip był taki zły?
— Z fizycznych ułomności me powinno się 

drwić Dotknięty odczuwa sam swoją ułomność 
ustawicznie a najboleśniej i me jest przecież nic 
winien.

(C. d. n.)

Wina dalmatyńskie polecają na święta g r a ć a  j ) i d o t i ć , Lwów, Czarnieckiego 3
Do nabycia także u P p .:

J ó z e f  P r o k s z  — Leona Sapiehy 23. 
A n n a  B o s s łg a o n  — Asnyka 4.
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stali oni aresztowani, podobnie jak i ci, którzy 
uprawiali czary, gusła, „enYOutements* (uroki 
z czarami z woskowych figurek), wstrętne „mes- 
ses noires" itp. Podczas orgij wywoływano o pół­
nocy szatana, urządzano ohydne ceremonie, 
świadczące o zupełnem zezwierzęceniu ich ucze­
stników.

Dochodzenia wykazały, ie  skompromitowa- 
nemi były nietylko kobiety z niższych sfer, lecz 
także i panie z towarzystwa, damy dworu, 
księżne; podobnie też i mężczyźni, poczynając 
od zwykłego wyrobnika, a skończywszy na mar­
szałku Franoyi.

Zanim jeszcze śledztwo zostało ukończone, 
skazał najwyższy trybunał trucicielkę Voi3in na 
śm ierć, spalono ją żywcem na stosie. Zdaje się, 
że chciano się w ten sposób pozbyć świadka zbyt 
wymownego. Ale żyli jeszcze: córka trucicielki 
i jej towarzysz, Le Sage. Temu trybunał przy­
rzekł darować życie, jeśli wyjawi całkowitą 
prawdę. On zeznał, że istotnie królowi groziło 
niebezpieczeństwo, i że do spisku należała mar­
kiza de Montespan, słynna powiernica Ludwika 
XIV. Sytuacya stała się groźną. Śledztwo zam­
knięto; najwyższy trybunał się rozwiązał; przed­
tem jednak zasądził 226 oskarżonych: 80 osób 
zginęło na stosie, resztę ukarano więzieniem lub 
banicyą.

Jaki los spotkał kurtyzanę i jaka właściwie 
była jej wina, dokładnie nie jest wiadomem. 
Stwierdzono tylko, że ona za pośrednictweo* tru- 
cicielk Voisin chciała się pozbyć swych rywalek, 
któremi były: pani de la Yallióre, ks. de Fon - 
tanges, a także, że godziła na życie swego kró­
lewskiego kochanka.

Wszystkie fe wydai zfcDia były i pozostały 
bardzo zamglone. Wysiłki, aby szczegóły me do­
tarły do wiadomości sędziów i potomnych, były 
tak zręczne, że i dziś jeszcze historycy głęboko 
uczeni i przezorni nie są w stanie wyprowadzić 
z owych dziejów jakichś niezbitych konkluzyj. 
Jest rzeczą prawie pewną, że markiza de Mon­
tespan brała udział w tajnych schadzkach i 
wszrttecznyon orgiach. Nie ulega wątpliwości, że 
ona podawała kilkakrotnie królowi proszki mi­
łosne, które, jak lekarze twierdzili, powodowały 
u niego bole głowy, lecz równocześnie skłamały i 
króla ku ramionom markizy. Zdaje się wreszcie,1 
że Moi tespan nost/a się ze stanowczym zamia­
rem pozbycia się w sposób gwałtowny swych 
rywalez. Wiadomą jest rzeczą, że de La Va-' 
l ere zmarła w Port-Royal wśród okoliczności ta- j 
jemniczych. Ale nikt nie zdołał stwierdzić, jakoby 
markiza zamierzała otruć Ludwika XIV.

Victorien Sardou skłonnym jest do uwie­
rzenia, że w owej dobie istniał zamiar otrucia 
monarchy Myślało o tem kilku wyższych funkcyo- 
naryuzzów, którzy chcieli w ten sposób zemścić 
się za wydalenie jednego z ich kolegów. W oto­
czeniu trucicielki Voism widywano indywidua 
zagadkowe. Historycy wspominają o jakimś 
Angliku, który miał zamiar otruć Ludwika XIV. 
Go się zaś tyczy markizy de Montespan. to ra­
porty szefa policyi paryskiej, usiłowanta mini­
strów, aby zatuszować sprawę, wreszcie to za­
chowanie się samego króla — wszystko to bar­
dzo obciążało markizę, lecz nie dostarczyło nie­
zbitych dowodów jej winy. O swym utworze po­
wiedział Sardou:

„Dramat mój osnuty jest na tle tej tajem­
niczej sprawy; nie jest to atoli dramat ponury: 
ma on raczej zabar wierne komedyi. W „Affaire 
des Poisons" pojawi się pewna ilość postaci hi­
storycznych, które będą działały i mówiły na 
scenie zgodnie z tam, co wiemy o ich udziale w 
tej sprawie. Scena pierwsza rozgrywa się nad 
brzegami rzeki Var, w państwie księcia Sabau- 
dyi. Dwaj złoczyńcy umknęli z galer w Talonie; 
w pościgu za nimi jeden został zabity, a drugi 
ocalał i ukrył się nad brzegiem Varu. Ten drugi 
galernik odgrywa ważną rolę w dramacie.

„W drugim obrazie aktu pierwszego znaj­
dujemy się w Paryżu, w gabinecie geDerała- 
porucznika policyi. Akt następny rozgrywa się w 
domu trucicielki Voisin, trzeci w parku, w Ter- 
sailles, gdzie odbywa się koncert w obecności 
króla w grocie Teti, która w kilka lat później 
została zburzoną, a w jej miejscu wzniesiono 
kaplicę. Akt czwarty przedstawia najwyższy try­
bunał, a w piątym widzimy króla w pałacu St. 
Germaia."

Bliższych szczegółów dramatu Sardou nie 
chciał wyjawić; podobno piątkowa próba gene­
ralna odbędzie się w przytomności niewielu osób

W . Korym tom ct.

Nie mówię o naszem ruskiem włościaśstwie, 
bo nasi (staroruscy) posłowie nie obiecywali 
przed wyborami niestworzonych rzeczy. Ale wło­
ścianie, zarażeni duchem ukraińskiej gorączki, 
poznali już całą tumaneryę swych nowych Mesja­
szów i mało pomału zaczynają nam przyznawać 
racyę.*

.Otóż w imieniu tych włościan pytam: A 
gdzieżeście wy pp.: Badzynowski, Ocbrymowicz, 
Trylowski, Łewko Buczyński, a i wy, nasz luby 
Kostuniu Lewicki? Dlaczego nie przyjadziecie do 
Kunaszowa, do Herbutowa i nie udzielicie nieco 
ze swych dyet nieszczęśliwym pogorzelcom, by 
nie puchnęli z głodu? A  Staruch, który tak 
szczodrze rozdawał pańskie łany, dlaczego nie 
zdziała czegoś dla Rozdźwian, aby zasypać jamę 
na drodze, pod lasem? A  gdzież się podziali Pe- 
tryccy, jedeu i drugi; dlaczego nie organizują lu­
du, aby wiedział, czego się trzymać, aby żydzi i 
banki nie wypędzali ludzi z rodzinnej * chaty. 
Drożdże na Wielkanoc już mało kto bęazie ku­
pował, gdyż nie będzie z czego piec paski, za co 
kupić mąki? A wy, panie Staruch, postarajcie 
się o tani opał, bo gdy my w zimie pomarzniemy, 
to Kto będzie na was przy wyborach do sejmu 
głosował ?

Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc grudzień.

K r o n ik a .
Lwów, dnia 7 grudnia 1907.

U s le o U w z .
W  niedzielę 8 grudnia. Niep. P .P . M.— G-r. kat. 

Ekateryi j .  — Kai. slow. LudomyśL
Wsohód słońca 7*42 zachód 100 

W  poniedziałek 9grudnia Leokadyi. — Gir. kat. 
Ałepija. — Kai. slow. Wiesława.

Wsohód atodza 716, zacaól 3-69 
We wtorek 10 grudnia N. P. M. L iret. — G:. 

kat. Jakowa M. — Kai. slow. -EUdzistawa.
Wschód itońca 7 18 zachód 3 59.
W środę 11 grudnia Gam&zego Pap. — Gr. kat. 

Stefana M. 1. — KaL slow. Woj mir.
Wschód słońca 7-47 zacnód 3'59.

Uwodziciela ludu.
Pewien włościanin z Bołszowa zamieścił 

w „Haliczaninie" pismo, w którem czytamy: 
„W  ostatnich latach szerzono od wsi do wsi, ud 
chaty do chaty hasło: .Strajkujmy, pędźmy ob­
szarników za San, a na ich gruntach zasiędą 
wilki w burzanach i 1 każdemu Rusinowi przycho­
dziło się liczyć z tem hasłem, gdyż inaczej na- 
zwanoby go zdrajcą. Ja sam przypatrywałem się 
temu wszystkiemu i z lekka przestrzegałem na­
ród, ale nie przeciwdziałałem, by nie utracić za­
ufania. Zapytywano mnie, dlaczego nie należę do 
komitetów strajkowych, a ja wprost odpowiedzia­
łem, że takiej akcyi prowadzić nie umiem W  o- 
wym okresie strajkowym stali się głośnymi: Bu- 
dzynowski, Cegielski, obaj Petryccy, Wityk i wielu 
innych, mnie nieznanych. A lud? Lud, który 
zniósł ju ż  tyle utrapień, gdy pojawili się nowi 
apostołowie, obiecujący mu, że on teraz wybije 
się z biedy, walił masą w szeregi strajkarzów, 
spodziewając się w ten tani sposób posiąść pań­
ską ziemię".

„Przyszły wybory do parlamentu i tu ukra- 
ińsko-radykalm kandydaci, korzystając ze sposo­
bności, zaczęli już na papierze dzielić obszary 
dworskie między chłopów, a Staruch i Trylow- 
ski już wprost wyznaczali lasy i pola mużykom 
gdzie, kto i co chce. No i posłami zostali surdu­
towej, którzy me wiedzą i nie rozumieją, na 
czem polega bieda ich wyborców, tym posłom 
roi się w głowie tylko o ukraińskim uniwersyte­
cie, o ukraińskich gimnazyach, o „samostijnoi 
Uśraini", a gdy staną przed wyborcami, to tyle 
ich całej mowy, co szkalowań dr. Markowa i dr. 
Hlibowickiego. Tymczasem naród po wsiach wy­
czekuje obiecanych gruntów i lasów; lecz tego 
wszystkiego me widzi i nie doczeka się“ .

„A tu bieda ciśnie 1 Jeden metr drzewa ko­
sztuje teraz 8 k.} dostawa 5 k , gdzieniegdzie 
jeszcze drożej. Ceny wiktuałów także bardzo się 
podniosły. Ćwierć fasoli 3 k. Za wieprzka, który 
kosztował przed rokiem 50 k., płacą teraz 25 k. 

ydto rogate spadło poniżej połowy w cenie.
roku zeszłym, gdy włościanie sprzedawali żyto, 

upcy płacili po 10 k., a teraz chłopi, kupując 
żyto na nasienie, zmuszeni są płacić po 26 kor. 
Bieda me żartuje. Podatki, dodatki, długi, banki, 
zyd ,w.-.sie weksle, wszystko, co włościanin kupuje, 
jest drogie, co sprzedaje — tanie. Wprost do 
rozpaczy dochodzi,

— Urzędnicy u ministra Abrahamawlcza.
Urzędnicy polscy, pracujący we Wiedniu w rozmai­
tych ministerstwach, według dawnego zwyczaju 
przedstawili się wczoraj ministrowi dla Galicyi p. 
Abrahamowiozowi, Przyjęcie trwało bardzo długo, 
bo p. Abrahamowicz z każdym z osobua roz­
mawiał i wszystkich wypytywał się dokładnie e 
stosunki.

— Bada nadzorcza To w. Wzaj. Uoazpieozei 
w Krakowie wybrała w miejsce p. Szarskiego za­
stępcą drugiego dyrektora p. Józefa Jaworskiego, 
kupca, radnego miejskiego, członka komisyi rewizyj­
nej Towarzystwa.

Uchwalono zmianę warnuków ubuzpieozei na 
życie, warunków ubezpieczeń wojennych, oraz wa­
runków ubezpieczeń od ognia sposobem oiągłym. Za­
twierdzono zmiany w taryfie gradowej na r. 1908. 
Po wyczerpaniu porządku dziennego prezes zamknął 
posiedzenie.

— Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Minister
oświaty zatwierdził uchwałę kolegiim profesorów u- 
niwersytetu Jagielińskiego w Krakowie o dopusz­
czenie dra Jana Pccśaikz, jako doorata prywatnego 
polskiej i aaoho laio-eurepejskiej hieteryi kultury 
aa wydziale fllozsłLznyei uniwersytetu w Krakowie.

— Odnaaczenla. Cesarz nadał notaryuszowi w 
Przemyślu, jska prezydentowi izb< notaryoluej, S»bi- 
aowi Badzy newskiemu, krzyż kawalerski orderu Fr, 
Józefa.

—  Mianowania 1 przeniesienia Minister rol­
nictwa zamianował zarządców lasów i dóbr państwo­
wych: Bolesława Pacułę, Władysława Zarańskiego, 
Ottona Bńchners, Antoniego Cńrza i Jędrzeja Mir- 
tyńoa, zar ąiaami lasów.

Namiestnik, jako prezydent galio. dyrekcji la­
sów i dóbr państw., przeniósł lustratora lasów M. 
Ssyszkswskiego z Ńadwóraej do Lwowa.

Namiestnik przeniósł konoypistęj namieetuiotwa 
S. Kerelewiozą s Ropczyc do Wadowic oraz prakty­
kantów koncept.: dra J. Jampolskiego z Żydaezowa 
do Lwowa i B. Goiezewskiego ze Lwowa do Źyda- 
eaowa, sekretarza pow. W. Krysę ae Zborowa do 
Ropczyc i kancelistów namiestnictwa: a . Kwaśniaka 
ze Lwowa do Zborewa i Z. Srokę z Wielioski do 
Tarnobrzega.

—  Mianowania w sąiucli. Sekretarzami sądo­
wymi mianowani: adjunkt sądowy Michał Bobakiw- 
ski w Jasie; boiniaeko-heroegowińiki komisarz są­
dowy Kornel Mośeiski do Rzeszowa.

Posadę adjumkta w Gorlicach otrzymał adjnnkt 
z okręgi krakowskiego wyższego sądu krajów. Jan 
Zgórniak.

Adjuuktami mianowani auskultanci Józef Jura 
do Makowa, Samuel Mfiiler do Pilzna, Władysław 
Krzysiak do Gorlic, dr. Henryk Matuiiński dc Tar­
nobrzega, Emil Groele do Żabna, Kazimierz Jaślar 
do Andryahowa, Jan Łukawski do Limanowej i Hen­
ryk Gabryel do Głogowa.

— Rada sanitarna Wekutik pisma rady mia­
sta Lwowa w sprawie zamianowania Polaków człon­
kami państwowej rady sanitarnej, Interweniowali 
posłowie miasta Lwowa dr. Głąbiński, dr. Toma­
szewski, dr. Buzek i dr. Małachowski u ministra 
sprew wewnętrznych. Minister oświadczył, ie aa 
miejsce opróżnione po śmierci prof. dra Jordana, 
zamianował jnż prof. dr» Kostaneokiego z Krakowa. 
Minister przyznał, ze na 10 członków rady sanitarnej 
Galioya powinna mieó więcej reprezentantów, na 
raiie jednak żadne miejsce nie waknje, w rasie 
ewentnalnego wakansu, życzenia Galicyi zoataaą 
nwzględnione. Posłowie miasta Lwowa domagali się 
na razie powiększenia liczby członków rady sanitar­
nej i zamianowania odpowiedniej osobistości z Galicyi 
wschodniej.

— W nar. zjeździć ukrainofilów, nazwa­
nym przez „Diło" — „naoyonalnym sejmem", któ­
ry, odbędzie się 25 i 26 bu. we Lwowie, uese- 
stniczyć będą: wszyscy posłowie stronnictwa, człon­
kowie szerszego i śoiślejsz-go „nar. komitatu", re­
daktor „Dlła" i „Swobody", wreazoie po 10 dele­
gatów z każdego politycznego, względnie po 5 z ka­
żdego powiatu sądowego. Wybór delegatów odbędzie 
się w ten sposób: organizatorzy powiatowi zwołują 
pswiatowe zebrania mężów zaufania ze wszystkich 
gmin powiatu, po jednym na 500 dusz każdej wsi. 
Na tych zebraniach dokonanym będzie wybór nowej 
organizacyi powiatowej i delegatów ua „nar. zjazd*. 
Po dokonaniu wyborów ma być przesłanym ua ręce 
,nar. komitetu4 we Lwowie spis wszystkich dele­
gatów gmianyok, zaproszonych na zjazd powiatowy, 
oraz spis uczestników zjazdu powiatowego. Na pod­
stawie tych aktów będą N rozesłane zaproszenia na 
zjaid narodowy.

— P ółleżen ie nazwisk. Cesarz przychylając 
się do prośby pani Maryi z hr, Hutten Czapskich 
Osiecimskiej, zezwolił, aby najstarszy jaj syn, wła- 
śoioiel znanego majątku Pleszów pod Krakowem, 
Kazimierz Osieoimski, przybrał nazwisko hr. Hutten 
Czapski. Nadal ma nazywać się i pisaó : hr. Kazi­
mierz Osiecimski Hutten Czapski. Rodzina hr. Hut­
ten Czapskich pochodzi z Prus Zachodnich, gdzie 
posiada rozległe dobra ziemskie, do których przy­
wiązane jest dziedziczne krzesło w pruskiej izbia 
panów. Ponieważ obecny ordynat hr. Bohdan Hutten 
Czapski, a równiaż brat jego Aleksander zą bez­
dzietni, przeto groziło wygaśnięcie tej linii Czap- 
skieh.

K ronika iwew«kM,
X  Spekulanci Ideowi. Odczyt Jana Miedo-

borskiego, który pod tym tytnłsm oabył się onegda.' 
w sali ratuszowej, zgromadził około 100 osób wybo­
rowej publiczności, Wygłoszony jasne, zrozaaai&le. z 
wyborną dykcyą, obudził żywe zajęcie uważnyoh 
słuchaczy. Podniosły dueh narośowo-ohrześeijaiski, 
stanowił główne iło filozoficznie opracowanej tieśoi, 
r lekką ironią naszkicowane: czarni giełda... istów, niała 
gierda anti-istów, o.erwona gięła sooial-istów, zielona 
giełda, seoesyon-istów i. t. p, dały nam pozaaó 
„spekulantów ideowych" z każdej sfery, gatunku i 
zakresu. Oozywiśoie, że przedmiot tak rozległy w 
ciasnych ramash jednego odczytu, nis mógł być wy­
czerpująco traktowany. Miał jednak szlaohetne za­
cięcie śmiałego wystąpienia niepodległego duoha, 
który wolność przekonania, słowa i ezynu opiera nu 
szozytnem haśle: „noblesse obhge*! Czyli czlaohe- 
otwo dnszy obowiązuje wszystkie warstwy spełeozne, 
Prelegent przeoiwstawił nastrojowemu modernizmowi 
naszych czasów odnośae ustępy z poezyi Mickiewi­
cza, Krasińskiego, Ujejsziego, końesąo fragmentem, 
Słowackiego pod adresem „spekulantów ideewyoh*:

„Lecz jeśli duoha nadchodzą mordercę
Lecz jeśli walka jest —  dałeś nam serce!
Próos hucznych oklasków, publiozność złożyła 

prelegentowi wyrazy podzięki i uznania.
X  Firm * Fauczyński i Oborski największy 

magazyn zabawek we Lwowis, od dłuższego już 
czasu, aby o ile możności rugować obce fabrykaty, 
stara się wprowadzić na targ zabawkowy własne 
gry i zabawki. I  tak do tego czasu wydała firma 
Kauozyńeki i Oberski własuym nakładem następu­
jące gry towarzyskie: Pisarze polsey ; Literatura; Le- 
terya ge'graficzna ; Ucz się po francusku; Ucz się 
pe angielska; Flirt; Wróżka kwiatowa; Anumat 
naukowy; Piast (wyd. Zofii D ’ Abanoonrt) i bardzo 
wiele innych. Gry te cieszą się powodzeniem nie 
tylko wśród kupnjąoej publioznośoi, ale także i inni 
knpoy zabawek zaopatrują w nie swoje sklepy, 
zwłaszcza w Królestwie i nieszczęśliwej Wielkopol- 
sce. Nawet w takich odległyeh stronach jak np. w 
Charkowie, powyższe gry towarzyskie firmy Kau- 
czyński—Oberski znajdują odbioroów a z pewnością 
zasługują na to, spełuiają one bowiem lepiej swoje 
zadanie, niżeli bezmyślne fabrykaty pruskie i nie- 
mieokie.

X  Pow siechne wykłady uniwersyteckie:
W niedzielę, dnia 8 grndnia b. r. dr, A .  Zippei. 
Henryk Heine, żyeie jego i dzieła. Ci. I. Sala XIV 
uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 4, II p. Pooz. o g. 5. 
S. Majerski: Przemysł aa ziemiach pelskioh. Stow. 
młodzieży rękeds. „Skała", ul. Mickiewicza 28. 
Pooz. o g. 5.

X  Komitet obywatelski zorganizował się na 
nowo i wybrał przewodnioząoym p. Stanisławę 
N.emozynowskiego.

X  Z powodu umieszczonej onegdąj notatki o 
odroozenit „wiecu żydowskich eooyalietyozuyeh aka­
demików" w sprawie „usunięcia wydziału teologicz­
nego na uniwersytecie lwowskim" komitet, wiec ten 
nrządzająoy, prosi nas na podstawie | 19 u. p.
0 zaznaczenie, ie wi- ou tego nie urządzają iydowsey 
sooyaliatyozni akademicy, ale „komitet słuchaczów 
nniwersytetu, narodowości polskiej wyznania rzym.- 
kat." złożony z pp. Władysława Baranowskiego, 
Tadeusza Dąbrowskiego, Franciszka Doresza, Jana 
Grochmaliokiegu, Antoniego Jaknbskiego, Bmiia 
Kipy, Stanisławę Kota, Juliusza Łopatki, Konrada 
Mackiewicza, dr. Mieczysława Orłowicza, Józefa 
Ostrowskiego, Bronisława Praazałowiozą, Jana Rąj- 
ohla, Stanisławy Rutkowskiej, Kazimierza Świtał- 
skiego, Adama Skwarcgyńskieg* i Witołda Za­
łuski.

-ł- Śmierć przy pruey. Na drodze ze Zboisk
do Dublan przy robotach ziemnych, przy zakładaniu 
wodociągów, urwał się szkarp i zasypał robotnika 
Konstantego Białostockiego, który zanim go odko­
pano, zmarł wfkntek uduszenia.

KfOnika krajowa.
W ybór uzupełniający jednego członka ra­

dy powiatowej w Grybowie z grapy większych posia­
dłości rozpisało namiestnictwo na 30 grudnia.

W sprawie bojkotu fabrykatów pruskich pi­
szą nam z prowiaoyi: Jedną z plag hakatyetycznych 
W naszym kraju są jeżdżący po wszystkioh minetach
1 dworach szlacheckich Prusacy nandiarze win. Bą 
to jacyś GJdsohmidty, Majery i Strausey, firmy 
obskurne pruskie, którym za zgłoszeniem się dzisiaj 
należałoby drzwi pokazać. Niestety zbyt ozęeto zys­
kują oni zamówienia a nawet niektóre kaeyia je 
popiereją.

Zderzenie pociągów. Dziś nad ranem prze­
rwał się na przestrzeni między staoyami Głęboką a 
Posadą Cńyrowska pociąg towarowy nr. 1288. Na 
pozostałą na przestrzeni część tegc pociągu najechał 
od strony Chyrowa pociąg ciężarowy nr. 1263. 
Skutkiem zderzenia wykoleiło się w obu pociągaoh 
7 wozów, co spowodowało, że rnoh pooiągów między 
Cnyrowem a Samborem ohwilowo jest wstrzymauy. 
Nikt ze służby kolejowej nie odniósł poważnego u- 
szkodzenia.

W Chrzanowie odbył* się ouegdaj zebrali* 
ozłonków „Prawicy narodowej" pet przewodnictwem 
JS. Antoniego hr. Wodsiokiego, który lagaił zebra- 
nit przemówieniem, którego tok myśli wedle „Cza­
su* opiewał:

Ciężkie ohwile przeohodai społeczeństwo nasze, 
nieehęó wzajemna, niedowierzanie, niezadowolenie ze 
swego losu, to są cechy ehwili obecnej. Usposobienie 
to jest przez ludzi złej wiary podsyoaze, jakieś uro­
jone krzywdy podnoszone i doszło do tego, ie już 
nikt na swym zagonie, przez Boga ma do uprawia­
nia przezaaozonym, pracować nie chce, a każdy po­
żąda dobra bliźaisgo. A jednak jeżeli kto, to my 
Polacy powinniśmy żyd w zgodzie i jedności, pomni, 
ż# nas nikt nie keoha, bo dla zbyt wielu jesteśmy 
ciągle wyrzutem aamienia. Stało się niejako modą, 
w każdym razi* popularnem hasłem mówić o 
krzywdzie ludn l Wielkie to lusło, We pnste, bo py­
tam wszyetkioh tu zebranych, gdzie i kiedy dzieje 
się obłopu krzywda Od lat 20 zasiaiająo w Sejmie, 
stwierdzić muszę sumiennie, ie wizyetkie ustawy 
miały na myśli dobro, a nie krzywćę ludu, a jeżeli 
niektóro z nich wprowadzały ład, pirządek, czystość, 
to tego prześladowaniem, krzywdą chyba nazwaś się 
uie godzi.

Ale jest, niestety, w kraju ntszym cały zastęp 
ludzi, którzy z nasiej żyją niezgod; l dlatego poeta- 
nowiliśmy wziąć się uo wspólnej praey moralnej i 
ekonomioznej, nio pytać, kto jakie wyznaje przeko­

nania, ale każdego, kto Boga, ojozyzuę i kraj mi- 
łnje, wezwać i prosić, by wyciągniętą doń dłoń 
uśoienął, by jedui drngim przebaczyli urojone nieraz 
krzywdy i by teu biedny kraj aaaz, tak jedności 
i zgody potrzebujący, moralnie i materyalnie współ* 
nemi dźwignąć siłami.

Interasa i cele rolników większy eh i mniej­
szych są jednakie, dlaozego się więc kłócić 1 sprze­
czać, dlaczego aawać posł toh fałszywym i złym pod­
szeptom, kiedy jedaolitsm zgodne* działaniem prę­
dzej dc oel* dojaziemy. Zwracam eię do wszystkioh 
Utaj zebranych, którzy mnie s i  lat trzydziestu znają 
z gorąoem słowem i prośbą: iudewiee lub stoja- 
łowozyk, centrowiec lub konserwatysta, niech każden 
wedlr sił, wedle możnośoi przystąpi do tej wspólnej 
pracy, pr&er to nie na dziś i nie na jutro tylko 
obliozoaa, ale gdy po lat szeregu przyjdzie nam 
ustąpić, niechże nasi następcy kiedyś o nas powie­
dzą, żeśmy eię dobrze krajowi zasłużyli, żeśmy ojco­
wizny nie zmarnowali, ale na tym nam przez Boga 
wyznaczonym zagenie należycie orali.

K ronika povrsae«ltna.
$ E l ią i f  Ferdynand bułgarski zaręczy, się 

z księżniczką Eleonorą Reuss-Kir rltz.
| List Jana III do Inoeentego X I. Jak

wiadomo, król Jan III Sobieski, pe odniesieniu pa­
miętnego zwyoięstwa pod Wiedniem nad Turkami, 
napisał tego samego dnia do papieża Iaeoentego TT 
własnoręczny list ofioyaluy z doniesieniem o świetnej 
wiktor/i. Ów dokument odnaleziono przed 25 laty w 
tajnem urehiwum Watykańskiem. List Jana III 
opublikował po raz pierwszy dziennik rzymski „Teee 
della Verita" 12 września 1883 tj. w 200-ietnią 
rocznicę odsieczy Wiednia. Niektórzy historycy za- 
kwestyoaowali autentyczność wspomnianego doku­
mentu, zaznaczając, że w liście Jana in  figuruje 
data 14 wrześnie, podczas gdy faktem niezbitym 
jest, że zwycięstwo odniesione* zostało 12 września. 
sJprzeozność tę wyjaśnił młody uczony, Bernardo 
Stempfle, który napisał w ostatnim numerze czaso­
pisma „Misoellsnea di storia e onltura eoelesiastica", 
że sprawę autentyczności dokumentu dokładnie zba­
dał i przesoaał się, że list Jana III )est autenty­
kiem. Po blizszem przypatrzeniu się eryginałowi 
skonstatował Stempfis, że data na lifaoie nie była 
wypisana tą samą ręką, eo i tekst. Utrzymuje on, że 
Sobieski w pośpiechu zapomniał umieśoió na swem 
piśmie datę, i ie wstawić ją musiał późaiej jsder 
z urzędników sekretaryatu stanu.

§ U cieczki balem. Wczorajsze wieuzorne 
pisma londyński! zamieszczają wiadomość, że balon 
„Patrie* widziano w Geunty Doyrn w Irlandyi w 
pobliżu pewnej farmy. Balon opadł na ziemię i pę­
dzony jeezeze ciągle wichrem krajał swą żelazną 
konetrnkoyą ziemię jak płngiem, przyoiem wiele 
części metalowyoh zastało eaerwaayoh. Poczem balon 
uniósł się >aow« trochę w górę i poleciał kn innej 
farmie w pebliżu Ballgdarey, gdzie odłamały się mu 
dwa skrzydła. Wskutek tego zmniejszenia ciężaru, 
balon pomknął zaowu ko górze i zniknął w kierunku 
północne-zacheduim. Odłamane skrzydła są stalowe 
i ważą około trzech oetnarów. W pobliżu znaleziono 
również bańkę z oliwą.

§ Ostatnie pcsledzienke ankiety drosysula- 
Hej w Wiednia. Eksperci, którzy przemawiali aa 
tem posiedzeniu, poświęoali głównie ewoj* wywody 
obronie pewnyoh grup goipedarczyoh, na któro pada 
odinm z powodu drożyzny. 1 tak ekspert Siary 
oświadczył, żc aie predueenoi, ale właśoiaiele wiel­
kich okładów i łamów handluw/oh powodują drożyznę 
środków zywmości. Detaliśoi równie jak kramarze 
nie poaoazą pod tym względem ładnej winy. 
Mewom domagał się zniesienia podatki spożywczego. 
Agraryusz bar. Stfirekh upatruj# podrożenie pro- 
daktów rolaiozyoh w depreoyaeyi pieniędzy. Go do 
cen mięsa, to eą one w Wiediin wygórowane z te­
go powodu, że rzeżnioy w hwi targowej wykupują 
mięso galicyjskie, poozem je w jatkaoh drogo sprze­
dają. Braku bydła nie ma w Anstryi. Znaay agra- 
ryuaz Hohenblum wystąpił również w obronie rolni­
ków. Natomiast w ebrenie handlu, zwłaazoza pośredni­
czącego, wyztępowali: Pollak, członek Izby handlo­
wej i przemysłowej w Llberou, tudstsż Kaiuz, przed­
stawiciel gremiim kupców w Wiedniu, n wreszcie 
Medl, przedstawiciel wiedeńskiej Izby handhwej i 
przemysłowej. Obrady zaakaął sz+f sekoyi minister­
stwa rolnictwa Zaleski, który psdziękował oiłoakem 
ankiety za ich pracę.

Kto ma zamiar kupić aparat mówiący lub in­
strument muzyczny, tea niech sałe sobie przysłać 
od F. Ad. Richtera & Ole., król. nadworny oh i 
szembelańskioh dostawoów w Wiedniu, I. Opern- 
gasse 16, bogato ilustrowany cennik instrumentów 
muzycznych, otrzyma bezpłatnie i franko. Zawiera 
on dużo pięknych wzorków bndewlaayah i liczue 
zajmująoe dobrozdania, także bliższe szczegóły o 
Richtera doskonałych lmperator-instrumeataoh ma 
zyoznyoh i o aparatach mówiących,

Słońce, potrawy, Sirolin eą środkami, któremi 
nowoozesna medyeyna zwalcza skutecznie choroby 
płuo. Między flsjozmymi środkami leczniczymi obok 
czystego powietrza zajmuje ehneeine światło pierw­
sze miejsce. Stąd skutki pobytu w klimacie górskim. 
Ponadto niedawno docent dr. Sorgs, dyrektor zakładu 
leczniczego Allana, udowodnił działanl- skuteczne 
promieni słonecznych na suohoty krtani, Ż-t w lecze­
niu dietetycznem dobre i odpowiednie odżywianie się 
jest nadtr skuteozne, nie potrzeba udowadniać. 
Wśród leozaiozyoh środków przed w chorobom płuo 
zajmuje „Sirolin Boohe" pierwsze miejsce, ponieważ 
nie tylko działa korzystnie na organy oddechowe, 
ale także podneei apetyt i ogólny sta» zdrowia.

Kaszlącym, twraeamy nwagę na ogłoszenie 
„Thymomel soillae*, jak* uznany i przepisywany 
przez lekarzy środek przeoiw kaszlowi.

Bnrdiś dobrze ślę acząca a ubega panien- 
za W. St. zaleoouą nam została przez jedaą z bar­
dzo powainyoh i zaonyoh pań, celem rozpisania dia 
niej składki i przyjśoia jej w ten sposób z pomocą 
dla dokończenia nauk. Łaskawe datki przyjmuje ad- 
ministraoya „Gaz. Nar.* pod literami St.

Uniwersytet lwowski 
ku czci Wyspiańskiego-

Uroozyety hołd pamięci Wyspiańskiego złożyła 
onegdaj wieczorem nasza „Alma Mater". Mary jej 
pierwszy raz były widownią podobnej nroozystośoi. 
Przybrana zielenią aula poiiieloaą była aa dwie ar­
chitektoniczne części odgrodzsaiem z dwu ekranów; 
na nich najpiękniejsze oryginalne dzieła Wyspiań­
skiego, Jakie tyko dały »ię zialeźó we Lwowie. Nad 
podium i nad miejscami dla grona profesorskiego 
przeznaezoiemi zielsń, przeplaUaa kirem, a w głębi 
zwieszała się się spowita w kir paleta, a nad nią 
zwieszeae liście palmowe, mówiły o sławie wieszeza- 
artysty.

Gdy do auli wazedł senat, profesorowie i za­
proszeni dygnitarze, z eąmeauiej sali zabrzmiały po­
ważne, smutne tony „Snu" Chopina, poozem wśród

głębokiej ciszy przemówił rektor uniwersytetu dr. 
D e m b i ń s k i :

„Jnż słyszę, biją dzwony
Wysoko w niebios strop;
Trup dawae pogrzebiony,
Duch niesie pełny snop*,

W przeczuciu śmieroi i w poczuoiu znik#mo­
ści te?e, co po ludzku wielkie, Wyspiański nie pra­
gnął pogizeboA/sh wawrzynów, aie miał świadomość, 
ie jego
„dueh, jak ognir słup*, ie „ten, co legł przykryty 

kirem i całunem*
jeet ż y w y .  W istocie! Jest i będzie żywy, bo 
żył i/oiem narodu. „Polska, swoi, własne łzy" by­
ły jego światem. O strnny jego dnszy, weiąi napię­
te, uderzały wiehry, które szalały i szaleją na pol­
skiej ziemi,

Głosy przeszłośoi i wrażenia chwili zlewały się 
w jedno potężne uczucie. Z przeszłości wywoływał 
wielkie postacie, ohoąo przeniknąć zagadkę ich i 
n a s z e g o  życia. W majestacie, pełnym grozy, 
staje Kazimierz Wielki, ażeby przed sąd wołać tych, 
którzy wieiKośó i szozęśoie narodu zaprzepaścili.

Już, kiedy wieszcz gasł, bliski był mu Zy­
gmunt Angust, smutny i samotny, nękany niepewno­
ścią jutra na dziejów przełomie.

Przeszłość c a ł a ,  o£ zamierzchłych czasów 
aż dc ostatnich walk o niepodległość, była mu żywą 
o*ęśdi, życia narodu, Po przez wszyatkie wieki szu­
kał jodrośii od tych samych pni" — z swoich dni i 
intaieyjnie znajdywał to, oe etanowi istotę i rdzeń 
narodowej duszy.

Sam był wiernem odbiciem polskiej duszy, bo­
gatej a nie dość skupionej. Co na jej dnie się kłębi 
i łamie, znalazło w nim swój wyraz. Szukał wła­
snych form, jak cały naród wśród trudu i lęku wła­
snych szusa dróg. Tęczowe promienie, tryskająca z 
obfitej krynicy natchnienia, nie skrystalizowały się 
jeszcze w potężnych kształtach. Różne mogą byó są­
dy o wartości i trwałośoi jego dzieł, ale i surowy 
krytyk nie zaprzeczy, że szczery i petęzny ich na­
strój pozostanie zawsze żjuwiskieji naszego obeonego 
życia.

Ten nastrój był pomimo wszelkich znamion 
psychy, nękanej oiarpieniem, wyrazem rzeczywistości, 
która nad nami ciąży. Niepodobny do wielkich poe­
tów — uiisiyków, Wyspiański znał i trzeźwo eoe- 
niał swój naród; nie ubóstwiał go aui uwielbiał 
nadmiernie, chociaż go koohuł całą siłą uczucia, ca­
łą głębią ptzekonauia. Polski uie była w jego po­
jęciu Meayaszem narodów, ale uznawał i ezoił w jej 
dziejach wielkość i dostojeństwo, pomimo błędów 
i win.

Dotknął ran bolących, własnych win, które 
znał, zanadto dobrze znał. Wiaział wzniosłe porywy 
a senną niemoc, wysokie napięcie sił a rozpaczliwą 
martwotę, śmiałe wzloty a nagłe upadki, ocarnjąee 
zachwyty a bolesne rozozarowania. Głosił gorźkie 
prawdy, które bolały ale nio raniły, bo z głębi da- 
szy, szarpaaej własną męką, wydobywał głos.

Cierpiał a kochali Tym, którzy zimną czy­
nili spowiedź z „ouazyuh grzeohów*, mógł po­
wiedzieć:

„Ja się wymodlił, 
tak mocno w piersi bił, serce rozkroił".

Cierpiał a wierzyli Gromił szyderczo tych, któ­
rzy rezenowali, że „wszystko, co b/ło, przepadło*. 
Krucze tony, jęki pogrzebowych dzwotów przy­
głuszał dzwonem królewszim, wielkiem sercom Zy­
gmunta.

Cierpiał a ufał, że w narodzie są „wieczno­
trwałe siły, z tyoh ooraz nowy rośnie pęd", że po­
koleniom „oatawi oayny*.

Twórczość jego jest już o z y n e m. Z jeg* 
własnej tffórezośoi tryeza bujna, narodowa, ludowa 
■tła, świeża, swojska, laozerze religijna, głęboko 
wierząca. Z tej twórczości bije urok polskiej ziemi, 
pełhoj woai i czaru, z którą naród związaay od 
wieków na wieki, związany nie zyskiem, ale sercem.

Widzimy w „Bolesławie Śmiałym" tłumną, na­
tchnioną preoesyę, wielki, rozmodlony pochód ludn, 
niepowstrzymany. Bezsilne eą królewskie zaklęcia. 
Pochód idzie, snnje się jak wstęga, płynie jak potek 
z gór. To potęga żywiołu —  potęga aarodn i ludu 
polskiego.

Wrażenie i świadomość tej siły jest dziś dla 
nas w chwili klęsk ukojeniem, wielką pooieobą, jest 
zadatkiem wielkich mądryeh czynów".

Pu przemówieniu tern odezwała się znowu 
pieśń ohóru, a po niej przemówi prof. dr. B o ł o z -  
A n t o n i e w i c z ,  na temat: „ Wyspiańeki, jako 
artysta". Oto w otreszozeniu bieg myśli prelegenta:

W tym wielkim bolu nad stratą, prze: los za­
wistny dawno postanowioną, koi uozuoie, że się 
smutkiem dzielimy z tysiącami, z umysłami najwyż­
szymi i tymi, którym daną je«t prosta, żywiołowa 
siła uczuoia.

Kte jeet artystą? Gzy poszukiwacz piękna abso­
lutnego, aa które idee przemieniając się, denatarnje 
inb przenaturuje eię? Może takim odkrywcą piękna 
był tylko jeden Bafual ze swą pięknością absolutną, 
on, co z żył swyoh postaci wyssał krew, a wlał 
w ni* nektar. Dla Leonarda była piękność wyni • 
kiem geometrycznym i organiczny ” pjzzuktwań nad 
przyrodą, dla Michała Anioła była ona wiecznem 
pożądaniem i nąjwiększą, a właściwi* jedynie wielką 
tragedyą jego żyoia, Artystą jest ten, kto pojęcia, 
myśli lub iotae choćby pomysły, słowem energie 
duohowe przewartościować na energie zmysłowo u- 
oh wytnę.

Takin artystą był Wyspiański, a raczej takim 
wszechartyetą. Bo w dziełach jego ustawiczaie się 
luaują poetya, plastyka i muzyka. Był uczniem Ma­
tejki, twórcy „Bitwy grunwaldzkiej", w której przez 
usta archanioła w szatach księcia litewskiego wyry­
wa się okrzyk: „Memento riTerel" Uosoił Wyspiań­
ski mistrza swego w „Kazimierzu Wielkim". Ener­
getyk byi uczniem energetyka.

Poznałem go raz. Siedział przy okaia skrom­
nej pracowni z okiem, wiepioaem w kościół Panny 
Maryi, ssąc oczyma cierpki majestat gotyku, przeai- 
kając duchem mądrym jego konstruktywny organizm. 
Pod gotykiem i przez gotyk wyrobił się w nim kon­
struktor, Organizator i stylizator. Gzymsy zamienia 
jego fantazya w berła i pastorały, iłapy, laekowa- 
nia i głowice w koście. I tak następnje owa trans- 
mutaoya żywiołów z tektonicznego na figaralny.

Ze zgrozą i współczuciem, bojąc się tych Wiel­
kich i belejąe s nimi, stajemy przed tymi witrażami, 
jakgdybyśmy słuchali Sofskleaowej tragedyi. „W ra­
caj ! powraca 1" wołamy s poetą di. Kazimierza 
Wielkiego. I  z Kościołem złączyła się tu wielka 
sztuka i jedynie w tem złączeniu działa ona tak 
silaie, tak rdzennie, przejmnjąoo, tak niesłychanie 
pierwotnie, lud w niej czyta jak w otwartym modli­
tewnika, a koło ich twóroy utka podanie luiewe 
legendy.

A u tego czarodzieja dziwnie się łączy naj­
wyższy szczebel kulturj r sielską pierwotnością. 
Nasienie najwyższej selekcyi duchowej wschodzi aa 
grzędzie przed strzechą, obok maoierzaaki i maku, a 
„dudce" „Peświatu*- akompaniuje złotostrunna 
harfa.

Jakiej kultury, jakiej pierwotnośoi trzeba, ażeby 
tak przestylizowaó w lancety i najcieńsze ostrza 
nasze kwiaty, osty, lwie pyszozki, habry i sasanki.
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^Terminowtł* 0n długo po Greoyi, analizował 
duszę lndzką na bohaterŁoh Ilrona, a „Achilleis" 
jest rozłoieoiam Uiady na pirrwstne motywy. Z 
okism wyrobionem i uką wprawną przystąpił do 
analizy duszy narodu.

I to oko słowiańsko modr6 z* swem epojrze- 
nism tak przenikliwie bystrew a tu (drem, dojrzało 
wszystko do dna. p 0 Krasińskim jest on najbystrzej­
szym analitykiem duszy polskiej.

Ile dominującego tragizmu, ile jakiegoś prze­
dziwnego ;asnowidzenia wyczarował on z tyoh por­
tretów nieletnion dziewcząt, zdają się one wsłnonane 
w jakąś niewidzialną muzykę. Ozy to śmierć im
przygi Jwa, jak nrj obrazie Holbeina?

Daje się on wielkiemi wizyam; tragizmu. Nie 
satrse się w pamięci ta trum. a, idąca kn Bolesła­
wowi, t« po-eaó biskupia, wynurzająca się z toni % 
% groięoą lęką.

i. łjedno, eo naród wielbił i prze wielbił, *a- 
ebowa jako stały nabytek w archiwum swego ducha, 
alt ton tom „Księgi Narodu", w Ltórym jest Karta
z i_pi8anem nazwiskiem Stanisława Wyspiańskiego, 
będzie leżał zawsze otworem, a naród będzio tę 
kartę ozytał, zachwycając się, to znowu wątpiąo
i znowu się prz0kornjąo i nie foaetauie się nigdy z 
jego dnetą trwającą,

„świecąoą w długie,
narodowo noce*

Na zakoóozenie obchodu oaśplewar chór aka­
demicki (Jorezyckiego „Otode Makr Poloniau.

V  tw ow sfcisr. .e a tr a  w ie liK te se
. niedzielą o 3 popoł. „Gyrano de Bergerac" 

lowską 0 w  pół do 8 Wetoła wdówka" z p. Mi-

Poniedział0k po raz pierwszy „Cenzor mo- 
r»inoHoi komedya w 3 aktach lgnące^. Nikorowicza. 
• Bawne Wtorek- .iT-'ub»duru występ p Wandy Otto

niego.
Wt. śrouę „Cenzor moralności" Nikorowicza,
W czwartek „Oermen" występ Bel Sorel i Dia-
W Piątek „ 8zaoła" Kaweckiego.

wizozói
W

® «P «rtiiar  t e a t n  k r ik a w ik te io .
^ zial? popołudniu „Obrena Częstochowy", 
Bolesław Śm iały" W yspiańskiego. 
Poniedziałek „W yzw olen ie" W yspiańskiego. 

gpiaóskieg^t0re^ ”N°8 lio,'0Padowa“ i „Lelewel" W y-
^  środę „W esele" W yspiańskiego.

Wyśpi* ' ^ arte^ »Cyd“ Corneille* w num aozeniu

?  Piąten „łon  czw .ro ' Zapolskiej.
"L sobotę premiera „M ąż ide_Liy‘ Oskara Wilde’*, 

. „ . . u ”  niedzielę popołudniu „W oju* d om ow ." Przy- 
ny e» ° ,  wieozór „Mąż ideam y" Ossara Wilda.

Straik~" ®fra^  rzeżników żydowskich zakończył się. 
A j ^ łbtł°hł z tego powodu, że neźnioy iydowsey

Ba podstawie teżuioy żydowsey
j A .....  rezj oraądaenia nauiestrctwa muszą

śniov ęte 8Wuje aklepy przez “ ied«elę. R*o-
nrzyn na tnnej urodzę czynić zabiegi o
Łi J  8ni* ,m prawa sprzedaż/ naięjs koszernego przez 

Perannyoh godzi a niedzielnych.
t knliT" 0 przedpołudniem odbyła się ima- 
Aktn i°^a uoini^w uniwersytetu Jcgiollońskiego. 
wanAi,i?a-tr7k,1̂ aoy  ̂ nopelnił rektor ks. Sabryl przy 
590 * dziekanów. W ogóle imatry kulowałe się
lir. artt,t*Il̂ w» * tego ua wydziela teologicznym 27, 
j|a n*.0,tBi 282, lekarskim 89, mc ofleznyn 19?

»fersyie( aa bieżąe* półrocza zimowe zapisało 
37 ? ?  2771 nezniów, w tern na wydział lekarski 
le  „ ,<T aozek zwyozajnyoh, zaś na wydział filuzo- 
“ sjnycb *łaohaozek zwyczajnych, a 67 nadzwy-

2  W I Z
ł_j • L - Onogdaj w Łodzi na Bałntaoh, członkowie 
ków rak®yi bejowej 1* P. fcj. napadli nz robotai- 
hró “Bodzącyoh z fabryk. Powodem napadu miał 

dokonany na jednym z bandytów. 3 
« i T zaDito DŁ miejsou, 5 oiężk* zraniono 

jo® Jeden zmarł, reszta leży w egonii.
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się nyłu węglowego, z a s y p a n y c h  zosWo 
k i l k u s e t  r o o o t n i t f ó w .  Dzienniki dono- 
• że z g i a ę ł o  425 r o b o t n i k ó w .  
Wśród rodzin o&.r rozgrywają się straszne nocny.

Kolonia. Według „Kdlnische Zeitung", w 
katastrofie w kopulniach węgla Sairmont zginęło 
400 górników z ogoinej liczby boG— 700, którzy 
znajdowali się w kopalni. Ciękkie naizędzia i 
części marzyn wybucL powyrzucał e i na drugą 
stronę dużej rzeki Moncngululo • fUrar, nad której 
brzegiem leży kopaluia.

Wstrządnlenie od wybuchu było tak silne, 
u w okolicy w pierwszej chwili przypuszczano 
trzęsienie ziemi Na.i szybami wiszą ciężkie chmu­
ry dymu, dostęp do zejść utrudniony z powodu 
trujący oh gazów, wydobywaj ącyen się z głębi. 
Około szybów czekają rodziny zasypanych gór- 
nizów. Nadziei ua uratowanie kogokolwiek pra­
wie że nie ma, ponieważ pożar ogarnął wnętrze 
koprlni.

.  n»ni:
istnień* W Berlinie rozstrzyga się los naszego 

• _ - 6dy mamy byó wyzuci z naszej ojco-
. *i ^rozprószeni jak popiół na cztery wiatry,

czasie P°  DaS aie zosta,°  — w sa“ ym
niasfn Z  ^oznan*u rozstrzygała się sprawa: czy 
dn „M,_ zna® przyiiŁjui się swemi funduszami 
t»_» l  2̂ n*a protestant ,zmu w naszem Księstwie. 
«ki*i ® Dm na Porzł dku dziennym rady miej- 

f ° znan<u wniosek o udzielenie dyako- 
. j  3Q.000 marek na zbudowanie nowego 

nBBH u , oborycL na gruntach jeż/ckich, kióre 
* uiaa &fy zakupiły, a prócz tego aby 

i ‘ . ŁArek, które dyazonisk. zobowiążmy zię 
u Przy rozpoczęci" nowych budowli spłacić 

aPr®^adzenie ^ody, gara i elektryczności, 
Z~“ Ż6aie i brukowtiue ulic, ^ostały z cza- 

■morzone, lub dyakoniskom podarowane.
miesrklIe^yłwa,a lo rzecz’ aby m'asto, w którem 
testantńw ^ ^ j  katolików» a druga połowa pro 
fluansowYnh » ’ znaidująoc się w smutnych
mk d * ' tosunkach, pozwalało sobie nn zby-
ćwierć mii?nia âkiemuś prywatnemu zakładów

? , “ l  d l a t *« “ * -  * ° * -  • 9 rozszerza swoją działalność na
czeniem uj Cyf  a PracuJe nad źljurzeniem i znietr-
nrzez , " « / ■  ? ’  a na(*to Jest hojnie uposażony
L kiadn w ^u  7  synod ew -n^ łick i. Takiemu
rak nnaL ,_naó darowuj, ćwierć miliona ma

-  kiedy sam ma 34 milionów dłbyu 1

czynsk' pudnSS*?*1 ‘ ady &iejsk^  radny Trąmb- ?  1 Iż P*I»kim instytucjom i towa-
n S ™ ?  va? itarnya odmawia się subwenov= 
e ^ o l “ Wek 1 *dy za« ad *w- który

irai l f  Uznauym uooroc^yncą najbiedniej- 
Ł o n .  ' Pr° f ił 0 k« ka lT «^ y  nińrck, prze­
gon mir *a tr Za ,*e 1000 marek, ! których
uarzaa ża k ła d ^ d ^ t łsa.Piacil- Ale gdy przyss sdł 
. . . l • j .  • d jagonisek, który o ubogich cho-
zaDominn oto ^ P ^ tn ie  wogóle nie przyjmuje, 
wym itd czasach, kryzysie fcnanso •

S z i a S ” ? ^ 6 P-. Trąmbczyńskiego otył e
ża » P ra*dzie uchwalono lOu tysięcy

r l  ^ w e n cy i, J e ż o n o ,  że
na S k S y? 0Du AJtÓWk  ̂ wy?ła«ona, ale polićzo- na ,na ®onto brukowania ulic

KOŁO POLSKIE

dod300.runklem’ 48 Zakład P ^ ^ ę ^ S b f ł ó ż ^

2 całego świata.
„ftro ^*dap#ia t. Pelioya uwięziła policjanta Ja*
wi ’ i  w âk ■*? B,m PrzyzDal. wydał dzieaoiko-
naroh’ t/i Pl°U tâ ny okó*a*k w «prawis spiska a- 
. l*. w* rzekomo uknutego przeciw sesarzowi au-
rytukiema i następcy tronu.

t Londyn W puuiedziałek odbędzie się w 
Londynie z azJ króla Ed w „d a
heimeoi.

z cesarzem Wil-

Palai
Sa ro. *jlŁ (zacb. Wi;Rioj:i). 
węgia, wskutek wybuchu, z

W  tulsjszej ko 
pc .ouu zapalenia

Wiedeń. Koło polskie odoyło wczoraj 
dłuższe pobiedsenis. Na wstępie poseł dr. Loe- 
wsn&tein podał do wiadomości, ze za inter­
wencją prezesa Koła dr. Giąbińskiego, prezydent 
izby dr. Weisskirchner przeprosił mowc? z po­
wodu zbyt ostrego zastosowania do niego na o- 
negdijszem posiedzeniu, regulaminu izby

Następnie prezes Koła dr. Gląbiński po­
dał ao wiadomości podziękowania jakie na- 
ueszły do Koła z powodu poiestu w sprawie 
pruskiej.

Co do z w o ł a n i a  s e j m n  mówca in­
terweniował u prezydenta gabinetu br. Becka, 
który oświadczył, że uznaje konieczność zwołania 
sejmu galicyjskiego, ale pized załatwieniem ugo­
dy nie może ozuaczyć terminu jego zwołania.

dowodem tego niepotrzebne przew.ekanie 
obrad nad wnioskami z powodu drożyzny, spra 
wy uniwersyteckiej, zniżenia podatków od cukru 
itd. Są to objawy smutne, niekorzystne dla na- 
oze< reformy wybordzej do sejmu i osłabiające 
siłę i znaczenie parlamentu.

Z kolei zdaje dr Głąbiński sprawę ze sta­
nu rozmaitych kwestyi. Co się tyczy obniżeniu 
podatku od cukiu. to mówca podnosi, że tak u 
rządu, jak i na posiedzeniu przewodniczących 
klubów zaznaczył, że wnżniejszem o wiele jest 
zniżenie cen so'i, mięsa i podatku domowo- 
czynszowego. Minister skarbu przyrzekł wprowa­
dzenie ulg w rozmaitych kierunkach, a w pierw­
szym rzędzie co do podatku domowo-kiasowego 
i obniżenia cen soli. Zniżenie opłat od doręczeń 
sądowych, znajduje się na dobrej drodze. Usta­
wa d r o g o w a ,  ucnwalona przez sejm galicyj­
ski, u z y s k a  w tycb dniach s a n k c j ę  c e ­
s a r s k ą .  C o d o k c l o z y k o w a n i a  świń, 
odbędzie się w najbliższych dniach konferencja, 
tak samo cc do sprawy drzewa i opału

Dalej podaje mówca niektóre szczegóły co 
do o r g a n i z a c j i  m i n i s t e r s t w a  r o ­
b ó t  p u b l i c z n y c h  i powiada, że Koło 
poislci6 ciąży do tego, aby sprawy wodne, spra­
wy popieraniu przemysłu i polityka socjalna na­
leżały do teki tego ministerstwa. Natomiast za­
znacza, iż .i spra? ich personalnych rotowań 
nie prowadził, Koło polskie zażąda jednak, aby 
odpowiedni procent ur*ęduików w tym minister­
stwie stanowili Pol&cy.

Co do kanału Dunaj-Odra mówca konfero­
wał z ministrem handlu i stronnictwami, które 
atoli nie zajęły jeszcze zdecydowanego siano 
wisku. WoLec tego nas iż rząd objawił zamiar 
upaństwowienia niektórych kolei lokalnych, na­
leży żądać, ażeby uwzględnił także koleje lokalne 
w Galicji.

W  sprawie m a s o w e g o  p o w r o t u  
e m i g r a n t ó w  z Ameryki prezes wnióał in­
terpelację do rządu i prosił o danie tym emi­
grantom zajęcia przy robotach publicznych. W 
sprawie tej zwrocii się także listownie do 
namiestnika hr. Potockiego z prośbą o ma- 
♦eryały

Z kolei Koło przystąpiło do dyskusji nad 
p r a w ą u g o d y .

Pierwszy zabrał głos p. M a ł a c h o w ­
s k i .  Mówca jes * w zat&d&ie za ugodą, ale pod 
warunkiem o ile ona uwzględnia postilaiy I ra ­
jów reprezentowanych w radzie państwa, a prze- 
dewszystkiem postulaty Galicji. Uanuniu Kota i 
tomisyi parlamentarnej pozostawia mówca, czy i 

ile omówić należy podczas dyskusji ugodowej 
nasz stosunek do Węgier, a także poitżenie na­
szych braci Słowian, żyjących na Węgrzech., a 
żalących się na ucisk ze strony rządu.

W  tej sprawie są tub resowatu taLże Niem­
cy, gdy i  chodzi również o ich prawa narodowe 
i polityczne, a zenz to tern ważniejsza dla nat, 
skoro jeden z posłów pruskich Gotuein słusznie 
podniósł, że projekt wywh-szc senla Polaków w 
Prusiech może znaleźć naśladownictwo na W ę­
grzech i dotkuąć tam dotkliwie interesy Niem­
ców. 8prawę tę tern bardziej rozważyć uależj, 

przed kilku dniami reprezentanci luduości 
słowiańskich gorąco poparii w izbie protest 
nasz przeciw gwałtom pruskim. Mamy więc obo­
wiązek wzajemności.

W dalszym ciąga swej mowy dr. Małachow- 
przypomina i gorąco popiera rezolucję, u- 

cnwalouą przez zgromadzenie związku rękodziel­
ników, kupców i przemysłowców w październiku 
br. we Lwowie, a domagającą się uchwalenia u- 
stawy o popieraniu drobnego przemysłu, ulg po­
datkowych dla przemysłu istniejącego i dla prze­
mysłowców nowo powstających w pewnym kra- 
,u. Mówca prosi prezydyum Kola, aby postulaty 
te poparło i żądało ich zrealizowania w rokowa­
niach z rządem i iunemi stronnictwami.

Mówca zapowiada, iż inne sprawy polity­
cznej natury podniesie na posiedzeniu Koła, któ­
re ma h re specyalnie zwołane celem przepruwu 
dzenia dyskusji politycznej. Dziś jednak, wobec 
tamowania biegu obrad parlamentu przez nawał 
wniosków naglących, domagać się musi, aby 
Koło polskie zainicjowało zm>anę regulam nu 
izby przynajmniej w tym kierunku, by dla wnios 
ków naglących przeznaczone były pewne dn e, a 
inne abr były przeznaczone dla normalnego pc 
rządku dzieunego. Jest to skandalem parlsmen 
t«rnym, aby tak ważne sprawy, jak ugoda i bu­
dżet, były zawisłe od przypadku. Przewodniczący 
klubów musieh, jak wysci^owcy, biegnący do me­
ty, ubiegać innych w stawianiu wi iosków na 
glących dla ugody i ouazetu i gdyby byli nie 
ubiegu, czterdzieści i kilka wniosków naglących 
byłoby zatamowało toK rzeczy i sprowadziło § i4. 
Dlatego mówca mm i uważać tę sprawę za naj 
bardziej nagłą.

P ks. pastor domaga się dostarczenia pra 
cy dla włościan powracających i  Ameryai, oraz 
większego uwzględnienia drobnego przemysłu 
przy Jrozdzielaniu zaliczek

t. ks, L u b o m i r s k i  żąda zrpełnego 
zniesienia podatku domowego od domow jedno­
izbowych, dalej ograniczenia pasu granicznego

dla kolczykowama św ó na 10 kibmet’ ów . W 
końcu ze. pyłu je, jak się nu izecz z powstać ma 
jącenr towarzystwem ludowem wzajemnych ubez­
pieczeń ,  wisła", na które rząd zamierza dać 
konce3yę.

P. ks. M ę s k i  zapytuje, ozy pow acają 
ci m z Ameryzi emigrantom nie możnaby dać pra­
cy przy budowie kolei. Należałoby przyspieszyć 
budowę Kolei Jasie-Konieczna, jakoteż regułócyę 
rzeri Wisłoki.

P. K o 1 i s c h e r omawia ugodę ze sta­
nowiska ekonomicznego.

P. P e t i l e n i  proponuje, aby w imieuiu 
Koła w pełnej izbic przemawiali: prezes Koła dr. 
Głąbiński, któi'y poruszy polityczną stronę ugody, 
p. Kozłowski, który zajmie się kwestyą agrarną, 
i p. Kolischer, który omów: caęść ekonomiczną 
a nadto ewentualnie pp. Battaglia i Łazarski.

P. dr. D u l ę b a  wnosi, aby Koło boskie 
stawiało tylko te postulaty, które t ugod \ są w 
łączności i w tej chwili uzyskać się dadzą.

Ks. S t o j a ł o w s K i  żąna, aby Koło gło­
sowało za ugodą tylko w tym razie, jeśli speł­
nione będą nasze postulaty.

P. dr. Ł a z a r s k i  uważa za nieodpowie­
dnie, aby terrz wszystko podnoszono, względnie 
stawiano jakieś warunki, skoro wiadomo, że ze 
względów politycznych głosować będziemy za u- 
godą. Podnosi iż domagać się ndeży, aby pie­
niądze pczoznaczone na roboty w kraju, rzeczy 
wiście były wydawane na te pele.

P. ks. L u b o nt i r s k i zwraca uwagę na 
niectóre szczegóły z dyskusji nać obniżeniem 
podatku od cukru i wykazuje, że obniżenie tego 
podatku ma znaczenie także dla Galicji, jakkol­
wiek nie w tej mierz^ jaz obniżenie ceny soli, 
zniesienie lotcryi i id. Trzeba się “ tarac o pomoc 
dla ludności wracającej z Ameryki i w tym celu 
podnieść w kraju przemysł, między inaemi i prze­
mysł cukrowy.

P. ks. K o p y c i ń s k i jest za zajęciem 
emigrantów pruy budow.e kolei i regulacji rzek 
które należy przyspieszyć.

P S t w i e r t n i a  oświadcza, iż Koło
polskie powinno domagać się przyspieszenia bu­
dowy kanałów. Pewne wpływowe osoby w kraju 
poza Kołem stojące, są nieprzychylnie usposobio­
ne dla budowy kanałów. Koło jednak powinno
stanowczo obstawać przy rozpoczęciu budowy 
kanałów. W  koi7cu domaga się, aby prezydyum 
Koła zażądało od ministerstwa skarbu decyzji 
co do podniesienia do wyższej ziasy akty walnej 
personaiu urzędniczego w niektórych miasfach.

Jako mówców w pełnej izbie desygnowano 
pp. Giąbińskiego, Kozłowskiego, Kolischera i Ła 
żarskiego.

P. S t a r z y ń s k i  prosi o upoważnienie 
uczynienia wniosku o podwyższenie dodatku 
aztywalnego w Żółkwi i Sokalu. P. Kolischer
domaga się tego samego dla Kołomyi, p. Stwiei 
tnia dla Stsoisławowa, a ks. Stojałowsk. dla 
Białej.

P. B u z e k  porusza sprawę asekuracji 
od ognia.

Na tern obrady zakończono.

Telegramy i telebaematy
i  dnii 7 gruduia 1907.

Progmza pogody.
Wiedeń. ProguGia oe itralnego zakłudu uKle- 

urotagioznego w Wiedmn na* dzień 8 grudnia.
W Gahoyl wschodniej: Trwale pogoda brzyd­

ka, opady, mierne wiatry, bardzo chłodno, stan 
trwa równomiernie nadal.

iV Galicji zachodniej: Przeważnie poohmnrno, 
od czasu do czasu opa’y, mierna wiatry, bardzo 
chłodi o, stan trwa równomiernie nadal.

Wlfadeń „N. Fp Presse* donosi, że z o -  
Jicyi 60-letniego jubileuszu cesarza będzie utwo­
rzony krryż pamiątkowy jubileuszowy dla o- 
ób wojskowych i dla urzędników cywilnych.

Sanacya finansów krajowych.
Wiedoń. Woine zjednoczenie agi ary uszy 

odbyła wozora, posiedzenie, aa którem uchwalo­
no zwrócić się do miuistra saarbu o przedłożenie 
szczegółów co do projektu sanacji finansów zra- 
jowycn.

Podatek od cukru.
Wiedeń. Sytuacja w sprawie podatku cu- 

rovego przedstawia się obecnie mniej groźnie, 
aniżeli wczoraj wieczorem. . JuZ dziś komisya 
iudżetowa zacznie dyskusję w tej sprawie i ca­

ły -aiarg będ.z e usun ęty w drodze kompromisu.
rawdopodobuie zarówno minister ak i stron­

nictwa zgodzą się na jednorazową zniżkę podatku 
8 kj, bez dalszego obniżania w przyszłości. 

Wiedeń., aomisya b u d ż e t o w a  Izby 
posłów ob -adowała dziś nad wnioskami w spra 
wie z n i ż e n i a  p o d a t k u  o d  c u k r u .  
Większość mówców oświadczyła się za propozy­
cjami pożredniczącemi, według których podatek 
od cukru miałby być zniżony o 8 koron.

Minister 3karbu K o r y t o w s k i  zwrócił 
się do Komisy! z apelem, aby sprawę zuiżenia 
V °  podatku traktowała z jak największą prze* 

zornością i oowagą, gdyż każda korona znizki 
oznacza ubytek 3 ljt mil onow koron w budżecie 
państwowym.

Wniosek soc\aluych demokratów, kióry spo- 
wodow^by um niejszenie dochodów państwa o 56 
milionów, jpst dla rządu absolutnie nie do przy­
jęcia. S y m p a t y c z n i e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  
w n i o s e k  j a d n o r a z o w e g o  z n i ż e n i a  
p o d a t k u  o 8 k o r o n .  Bząd usilnie uprasza 
jednek c rozważenie tej okoliczności, że ta 8 ko­
ronowa zniżka oznaczałaby zmniejszanie się do­
chodów państwa o 28 milionów koron. Minister 
wskazuje na wielkie wydatki, które czekają za­
rząd państwowy i apeluje do komisyi, aby przez 
zbyt wielkie obniżeniu podatku nie uniemożliwiła 
rządowi zastosowania się do tej uchwały. Mi­
nister oświadcza, że rząd musi sobie zaslrzedz za­
jęcie ostatecznego stanowiska w obet rozmaitych 
wniosków.

Bada przemysłowa.
Wiedeń. Rada przemysłowa zajmowała się 

wczoraj wnioskiem, wśród jakich warunków mo­
żnaby dawać drzewo z lasów państwowych kra­
jowemu przemysłowi do przerabiania. Po dłuż­
szej dyskusji uchwalono rezolucję, że należy jak 
najwięcej uwzględniać przemysł krajowy drzewny 
przy sprzedaży drzewa, zwtaszcza w tym zierun 
ku, aby po równych lub przynajmniej w przybli­
żeniu podobnych cenach odstępować drzt wg tym 
którzy je w kraju przerabiają.

Uyoda.
Wiedeń. Koła jiarl&mentarne spodziewają 

się, że Izba poselska do 17 bm. uchwali przedło­

żenia ugodowe w 2 i 3 czytaniu, poczem Izba 
p&now będzie mogła przedłożenia te załatwić 
jeszcze pized świętami Bożego Narodzenia.

Rada pańblwa.
Posiedzenie wczorajsze

Wiedeń. Na wczorajs^etr posiedzeniu izby 
bosłów tt dalszym ciągu dyskusj’ nad w n : o- 
s k i e m  n a g ł y m  p. G h o c a  o z n i ż e ­
n i e  p o d a t k u  o d  c u k r u  przemawiali 
pp. I t c e t i o i E u d i g  za zniżeniem tegc 
poaatku, b t e i n w e n d e r  zwracał uwagę L 
obniżanie to mozf nastąpić tylko przy uwzględ­
nieniu wytrzymałości finansów państwowych, p. 
E l l e n b o g e n  domagał się zniżki 16 kor. na 
centnarze.

W głosowaniu wszystkie cztery wnioski, do 
tyczące obniżenia podatku od cukru, względnie 
rozporządzenia na podstawie § 14 wprowadzają­
cego podatek od cukrn, z o s t a ł y ogromną 
większością p r z e k a z a n e  k o m i s y i .

Następnie izba przystąpiła do obrad nad 
wnloskle m nagłym p. Chlarego i tow. w spra­
wie ngedy z Węgrami.

P C h i a r i  uzasadniając swój wmosek 
podniósł, iż są tylko dwie drogi: albo przyjąć 
ugodę i uregulować tem samem wszystkie wielkie 
kwestye gospodarcze, albo odrzucić, a tem sp- 
mem stworzyć próżnię, której konsekwencje mo­
gą być nadzwyczaj ciężLie dla gospodarczej 
równowagi wszystkich gałęzi, ten bardziej, że nie 
ma już czaou do podjęcia nowych rokować. 
Dlatego też każdy poseł powinien mieć ouwagę 
do oświadczenia, czy głosuje za ugodą, czy prze­
ciw niej, ale bronić się taktycznem odwlekaniem 
jest niegodnem parlamentu i może rząd skłonić 
do ewentualnych absolutystycznycb zarządzeń. 
Jeśli cokolwiek jest w stan ę parlament austrya- 
eki bardziej skompromitować, to właśnie znak 
słabości, iż nie był w stanie sam zająć się tą 
kwestyą.

P. M a l i k  zaprotestował przeciw przemy­
caniu ugody w formie wniosku naglącego i Do­
świadczył, że wszechniemcy, jako jedyni zastępc y 
ludu, głosować będą przeciw ugodzie i wnio­
skowi.

Na tem obrady przerwano. Następne posie­
dzenie w poniedziałek o 3 popołudniu.

sytuacya na Węgrzbch.
Budapeszt. W  Izbie posłów sejmu węgier­

skiego w dalszym toku obrad nad sprawą ugody 
przemawiali wczoraj posłowie chorwaccy w oj­
czystym języku. Przewodniczący odbierał im po 
kolei głos, co dało powód ety bardzo burzliwych 
rcen. Posłowie chorwaccy w liczbie 36 wystoso­
wali następniiB do prezydenta Izby p. Justua, ba­
wiącego w ewych dóbr ica, telegram, w którym 
skarżąc się na zajścia w sejmie, podnoszą, że 
prawa ich zostały naruszone i że jedynie prezy­
dent Izby może załatwić tę kwestyę.

Z Rosyi.
Dum*.

Petersburg. W  Damie przemawiał wczora 
poseł polski Ż u k o w s k i ,  który polemizował 
z mówcami prawicy i zarzucał im. że się źle 
oryentują w sprawach polskich. Bosyanie mylnie 
mniemają, że społeczeństwo polskie jest szlache 
oko-klerykalne. Tak nie jest Jesteśmy tu wybra­
ni przez włościan i robotników. Z  przekonania 
Jesteśmy demokratami. Szanujemy rosyjskie uczu­
cia narodowo i nigdy z mównicy tej od nas uie 
padną słowa, któreby mogły obrazić uczucia ro­
syjskie. Chociaż jesteśmy uważani za obywateli 
drugiego rzędu, możemy się chyba spouiewać 
w tej Dumie wzajemności pod względem tra­
ktowania

Petersburg. Polskiemu posłowi Żukowskie­
mu, którego mowa wywarła wielkie ważenie, 
odpowiadali Aleksiejew i Zamysłowski, ale bar­
dzo słabo. Kilka słów wypowiedział p Dmowski. 
Zpijał on przytoczone przez Aleksiejewa dane 
cyfrowe, a z powodu pogardliwych słów Łamy- 
słowskiego o Papieżu protestował przeciw nie­
właściwemu wyrażaniu się o Ojcu św., : którym 
rząd przecież zawarł konkordat.

Petersburg. W przyszły wtorek oczekiwaną 
jest mona budżetowa ministra skarbu Ko- 
kowcewa.

Petersburg. W prezydyum Dumy wybuchł 
konflikt. Sekretarz Zamysłowski kazał bez wie­
dzy Chomiakowa wydrukować odrzucony przez 
Dumę adres prawicy w 3000 egzemplarzy, do 
czego zupełnie m«» miał prawa. Pomimo to więk­
szość prezydyum oświadczyła się pra.ic’w Cho 
miakowowi. Poparł prezydenta tylke Meyendorf. 
Chomiakow jednakże użył swej władzy i kazał 
cały nakład adresu skonfiskować.

Strajk dem aastracyjny
Petersburg. Noc ubiegła, pominąwszy sze - 

reg aresztowań, mmęła spokojnie. W fabrykach 
podjęto znów pracę. Tylko uniwersytet jest dalej 
otoczony wojskiem, ale mimo to odbywają się w 
nim wykłady.

Petersburg. Panuje zupełny spokój, powra­
ca notmalny rucb.

F r z e c lr  Prusakom.
Petersbn^g W wielu kościołach w państwie 

zarządzono modły z powodu pruskiego przedło­
żenia antypolskiego.

Zwląaet w ojskowr.
Moskwa. W sprawie rady Związku wojsko­

wego załugi moskiewskiej sąd wojenny skazał 
6 podsądnych na 7 do 9 lat robót ciężkich, 2 
zaś uniewinnił.

Napady i zanuchy
EkiDerynoslaw. N » stację Lisyczańsk na­

padli rabusie, nrzecięli druty telegraficzno i za­
grozili obecnym rewoiwerami, poczetr zrabowali 
kasę i podarli także pakiety, w których mieściły 
się instrukeye nr wypadek mobilizacji. Następnie 
napastnicy zbiegli; dziewięciu z nich później 
schwytano.

NADESŁANE
(2 i tę rubrykę ttecUkeya uift o-tpowiadi,.,

Zawierając^ w sohit Bor i Lithion, wolne od żelaza

ź ró d ło  le c z n ic z e

S i Ł T A K O E
okazuje się nader skutsosne w chorokaal nersk i pęcherza, 
przy dolegliwościach w oddawaniu moczu, przy reumatyzmie, 
podagra* i moczówce cukrowej, jakoteż przy zakatarzeniu 

przewodów oddechowych i traw i^ch.

Główny skład we Lw ow ie: Rudolf Wienreb.

ftodziców 
«  zadziwia

zwykle, gdy pierwszy raz podają 
Emulsyę .SCOTTA, dzieciom cier­
piącym angielską chorobę. Emulsja 
SCOTTA wyiabia dzieciom zdu­
miewająco szybao zdrowie i siły.

Wzmacnia kości
i przyczynia się do ogól­
nego ich rozwoju. Tak 
wyśmienity skutek osią­
gnąć można jednak tyl­
ko pr^ez użycie doskona­
łego środka. r,SCCTT“ 
zawiera składniki wyłą-

Frawdiiwa ty lto  ( j z u j -  t y l k o  n a j l e p s z e j

jakośoi, a właściwa 
Scottowi metodp wy­
twarzania, powiększa 

jego działania i spra­
wia, że Emulsja SCOTTA jest 
lekko Jtrawną, tak dla osób star­
szych jak i małych dzieci, których 
wychowanie nawet jest wątpliwem, 
Cena oryglD. fiaszhl 2 k. 50 h. 
D c nabycia we wszystkich rptekach.

„priessnitzta lM
w  i. M d d Ł in gJ  koło Wiednia 

założony w r. 1850. —  Odznaczony złotym me­
dalem ua powszechnej hygenicznej wystawie 

w Wiedniu 1906 
Wspaniałe położenie wśród lasów. Najnowszy 
komfort. Znakomita pialegnacya Najlepsze} skutki, 

Cenniki gratis.

z tym znakiem 
rybaka, gwaran­

tującym wytwór 
SCOTTA.

skuteczność

Obreńca Ludwik Markowski
otworzył kancelaryę we Lwowie przy ul Pańskiej 

11 I  p .

Dr. Alfred Burzyński,
specjalista  chorób ocznych  1 operator, 

Lwów, ul. Teatralna 7 (naprzeciw Katedry).

D r .  G - r e L i i .s k '
ordynuje w chorobach  dróg m oczow ych  

od 2 —4 Chorążczyzna 12

P A P IE R  F A Y A R D ?
Papier leozmczf, tańszy od innych, skuteczny dla 
wyleczenia k ataror, renmatyzmów, lrytaoyj 
piersiow ych 1 ra t . Wyborny plaster przeciw 

nagniotkom  etc.
We Lwowie w aptekach pp. WewiórsLiego i 

Rnckera.

O. k. uprzyw.

Gai akt. B A K  H M T p i
p o d w y ż s z

z dniem lb  listopsda 1907 oprocentowanie wkła­
dek nu książeczki w rachunku bieżącym

z 4 \ 0 4 V ■ 00 na
Kwoty do 2000 kor. jednego dnia i na jedną 

książeczkę wypłaca bez wypowiedzenia. 
Lw< w dnia 12 listopada 1907.

j O y r e k c y a .

Dział ekonomiczny.
/? W spranie braków wagonów Nieustający 

dotkliwy brak wagonów na galicyjskich liniach kolei 
państwowej jest powodem dotkliwych klęsk dla kra­
jowego handin i preem^sła i zmima liezne fabryki 
do zastanowienia ruchn. Celem uzyskania wydainiej- 
Błcj liczby wagonów dla sieci k.u-jowej w obrębie 
dyrek«yi koiei państwowej wt Lwowie i w Stanisła­
wowie, wniosła izba handlowa i przemysłowa wycier- 
pująoe przedstawienie do ministerstwa kolejowego. 0 
popureie tych kroków uproszono Koło pilskie i mi­
nistra ćla Galicji. Ponieważ ministerstwo kolejow* 
żąda nieraz przytooienia konkretnych wypadków, w 
któryGh strony interesowane narażone były na brak 
wagonów, byłoby, jakkolwiek brak wagonów jest no­
toryczny, wskazauem, aby interesenci każdy wypa­
dek podawali na kartce korespoiiuenoyjaej no wiado- 
mośoi izby handlowej.

Sciiweizera jedwabie!
Fz-jszę 7»f. ó kartią korespondenc. za 10 hl. 

wzotow  n&sjycL nowo*.i ci arnyoh, białyen albo 
kolorowych meir od kor, 1*15 uo kor. 18. 

Speoyalnosci: Jedwabni masery* na toalety wi­
zytowe, ślubna, balowe 1  spaoerowe oraz na 

bmzkt, podszyola eto. 75
Sprzedajemy tylko pod gwaranoyą czysto jedwabne 
materie wprost do mieuz^enlz z opłać on *  

portem i ołeca.
Schweizer u  Co., Luzem 027 (Schweiz),

( S e i d e n s t o f f - E i p o r t )  —  K ó n i g l .  H o f l i e f .  7 6 1

Z  tą rg ó *  Ihsndlo «rycń .
W iedeń , d. 6 grudaia. S p i r y t u s .  Za to­

war (kontyngentowany z dostawą natychmiastowa za 
100 Hl. plaoono kor. 62*00 do. 6S. 60.

Tendencja : niezmieniona.
C u k i e r :  Hadnada prima z dostawą c  ityc ii - 

onastową z Wiednia w cały ch wag. 71'— do 71*2 "> 
Hafinada seouida z dostawą natychmiastową z W ie ­
dnia w całych wagonach K. — , Kostkowy pricna 
w  skrzyniucl- netto z dostawą natychmiastową z 
Wiednia K. — •—, w całyoh w.Ronai n K. — — a o 
—*—, beczkami do ——.

Tendencya: silna.
N a t  t a gaUojjsna Standard. White w caiyon 

wagvnacL z Wiednia K. 27*50 do t. 2S - . W beczkach
K. do — —

Nana galicyjska z Wiednia beczkami K. 29*— da
Ł  2i aO.

Tenaencya: stała.
n u d a p e i id  dnia 7 grudnia. Kurs w zaru- 

aact i po bo krg. Notowano parenicę na kwiecień 
P3-2; —1328, na pazasierni* li*38—11*39, -yw  na 
jc wiecie j  13*44—12*45, na październik 10 35—10 86, 
owies na kwreoień 8*05—8 66, na październik — * —, 
kukurudza na maj 7 bJ—7 61, JEtzepak na sierpień
i", 10 - I T 20.

C ierty : murne.
Chi i kupna * słaba.
• hpobob-.ui_: silne.
Pogoda: pochmurne
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y r u p  -  f a g l t a n o ,
ifSS tftiAle I odłng nrygirałne; recrptf piei .rotnej przez 

hfeYankiem*' jego upr^wr/cnyoji spadirobierf ów, fir y, któnj siedzibą jest
sporządzany od r.

najlepszy środek  czy  szez.jey krew  
wynaUsKu

D fem n im * P aglU no
r>e założonej i obecnie zostającej pod 
IC YA  T ła Yandalflni (Italia).

prof.
wynala*1 

F I  OUE
iTwjsse

p łyn n y — w  fro t^ k n  — w  p^M etaD k.
Należy żądać zawsze jasno-niebieskiego znaku fabryki z podpisem prof. G i r o l a m o  P a g l l a i M .

Lo nabycia we w s.yitkieś większych aptekach.
S k ł a d  d i u  A u s t r y  f :  S O C B A T E  B R . A C C H E Y T I - A j C  A  ( 8 u d - T y r o l ) .

D ral ue oglouwemim
po 4  hl. od wyrazu.

BOT-iÓN j
rrzrwySorny, z drobin i ł»lk>rtyny, p « ' i
oroiyłci? mięsa ^Jrow» p A y*.—  1 taoiu 

TOp&s po 24, ao 1 ?5 ko.tm kłk 
S :. Iniitra M arezyńM a —  K ołom yja, 

Mnichów* a W.

■ >- -,'f *

Tnnteł jah w e  ,ł«j

Obcoii e ubok teatru, a l Heunańtha 
_________________________87_______

D g r  cI m I;
znakomite masło dworskie, świeżę, 
tłuste, nie solone po 70 et. za j>ół Mg. 
oraz marto deserowe eo lal banie 
źe po cenach targowych poleęa handel

L e o n a r d a  Stoleckiego,
Lwów, nl. Batorego 2 . 912

Jfa Gwiazdkę
j»Jpraktyczniejszym podarkiem dla k-śdej 
os7«zędn«j 1 praktycznej gospodyni jest 

najlepsza 0,2

Joh n a  m a szy n a  d o  p»*&nlj
„pełna P»*v . Największy i rlu sny skład

J a n  Sflhmmann,
Ł w d w .

F i l i a : P a ń sk a  23/26.

P|2 kg. konfitury różanej
1-80 Gospcdarsiwo domowe poczta Lat&cs

 _____________ 9 5 5

O v .  d w i e  t S g t i #
dnia 2 listopada roku zeszłego mirdsy 
god 'iną 7 a 8 wieczorem w pra.«jl.o- 
dz.i; wtu ziałem za uilcy AkidemiekteJ 
we i wowie, w oardzo watnej sprawie 
proszę najnsiialcj o podanie m* -  Iresi. 
'iftego i sposobn, jak .uóglwjrm Ini tę 
sprane osobiśe.e piuedstjłwlć.

926 " K o r o l  C z a n i e r s ? ) .

Krople do zębów
(tfawniei Lltou zwane) uśmierzają na ty o i - 
miast ból zębów. Flakon 80 h. ' 1 k. 20 h 
We Lwowie w aptece T. Mikolasehs. — 
w fitryjn w apteee J. Drągowrtiego. SE

Mioti psrciefny!
driwy, ped gwarancją, wysyia w 5-ki‘ogr. 
blaszankach po 5 k. 75 h. opłacono J 
ME^C/ER w Miknllńcach Większą iii 56 
.'li.łw. l. ; taniej. 949

tylko ft kor.
2  powzvJ'i zakupna wielkiej ilości 
zegarków, wysyła ślązki Dom eks 
portowy: 1  wspaoiały, pozłacany 
36* godsiu idący, precyzyjny zegarek 
Anifer z pukuym łańcuszkiem za 
2 k. tylko, z 3-letnią pisemną gwa-j l u b  g p ó l n l c z l  I
ran°yą. — Wysyłka za pubraniemz kapitałem w celu przeniesienia 
r a z  P rosk e-ślązk i Dom eks snBD£darsfcwa na grunt własny.

C o itO P T t lf*  żelazne, łyiwy róinjob 
w a l l r b a K I  systemów, lodowce p;^e- 
oiw gołoledzi noiecs F r . 1  u la s if  k ,
handel towarów ielaznycn, L « j» ,  Rynek 
45b, róg ul. Grodz ckioh. <jj6

Mahoniowy garn tir
salonowy jskotei urządzenie jadsloi z poi- 
tyerau.1 i firankami one inne przedmioty 
oddałem z powoda przesiedlen i  się, ce 
lem taniej i prędkiej sprzedały domu ko­
mis jreiLU 
uochy.

DORO TEUM" przy mi. 8zaj-
7Ć4

l

fccedsior MM
PlerwAze pruLdiitawlenie w  nobotę 7’ grudnia © fifr ‘/a.® wie©zs,rem.

Przy współudziale k o n ce r to w e j o r ­
k iestry  w o jsk o w e j pod artystyoznem 
kierownictw, kapelmstrza, p. K on op ask a .

Codziennie początek o godz. ya8 wie* 
ozorem — koniec o godz. 10.

W niedzielę i święta przedstawienia 
popołudniowe o godz. 4-tej (ceny zniżone).

W środę popołudniowe przedstawie­
nia szkolne dla młodzieży.

Co tygodnia Co tygodnia

Nowy znakomity 
doborowy program.

H istory czn o -rod zr jow e  dram atyczne naj­
wspanialsze widowiska, w ypadki hum ory­
styczne, kom iczno i  fantazyjne iluzye. —  
Zdarzenia sensacyjne współczesne i  wypadki 
dnia. — Niezrównana ohrazy cudów przy­

rody, przem ysłu  i techniki.

L k c zo ^ 6 ł/ podatls^* afisze i  p ro g ram y. 9A

Jab łk a ! Orzechy!
Jabłka deserowe, najlepsze, najzdrowsze 

wybrane gatunki zł. 1 7 5 .
Orzechy włoskie, dnie, cienkie łupiny, 
białe i zdrowe ziarno zł. ł '90 , 5 kilo fra-co. 
L . A ltn e n , Y e n e c z  1 4 , W ę g r y .

9 ,7 __________

Szkoła chowu drobiu
w Z ie lo n e j pod Rawą rusk>

v i |
m u fa  p a u l  d z ;e e i i ał kotwiczna skrzynkę budo

  w la n a  ? .Teńu mwia_ t n  n r n s

purtowy, A. OELB, ¥ rakóir 26 
Za nieodpowiecluie *wraca się pie 

niądze. 959

gospodarstwa na grunt własny, 
jakotei. w celu powiększenia cho­

wu przemysłowego. 9U3

C y i w y

d r i e c l o m  1  d o r o a ly ita  przypisują lekarze 
l\d<& X lrc|wj III z najlepszym skutkiem T b y m o m e l  M dlk ae
jako środ .I, który rozpuszcza i wydziela flegmę, uśmierza ataki kaszlu, uspo­
kaja is na-net osuwa bole przy oddechanin. Betki lekarzy stwierdziło nadspo­
dziewanie sa-ybko działającą akuteczność Thymomel Scillst' przy 1 oklnatu i 
Innych rodzwjach ataków kaazlu. g ^  Proi.ę się swego lekarza zapytać.' —
1 flasrka 2*24 k. Pocztą za poprzeduiem nadesłaniem pie­
niędzy 2*80 k. 8 fi.»»ki 7'— k. 10 flaszek k. 20"— onła- 

coae. — Wyrób główny i skład u
~  B .  F r t t g n « i ,,i  A p o t h e k e

k. k. Ht-fiieferan.en, P r a g  H E ,  n r .  2 9 3 .
Składy w . Lwowie w aptekach: Antoniego Ehrbmrm, M. Łazowskiego, Piotra

Mikolascha, Dr. J. Piepes-Poratyfiskiego, R . Sklepińskiegi.' 697
Baezuośó ns nazwisko wyrobu, wytwórcy i na markę ochionra.

W
wszelkich system ów. Saneczki i „R e n n - 
wolfy“ . Karty (Ski) alpejskie. Latarnie!' 
acetylenowe r;czne 1 po zrozo re . Pizyboryl 

do szermierki poleca 915 '
W . L u kaiicw let,

L w ó w ,  n l .  A k a d e m i c k a  3 0 .  h y d r c p a t j e z n y

Z im o w y
zakład

Fortepiany i pianina,
nowe i przegrane, pierwszorzędnych 
firm —  najtaniej sprzedaje, kupuje 

zamienia i pożycza 946

tyezaknwska 4.

lit
na £ido pod

otwarty coro-

od 15 pażdz. 
do 1  maja.

Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wznrowy. Piersiowo i umy­
słowo chorych niś przyjmuje. Droga z Wiednia 147| godzin, wozy 
wprost. Pro?pekły na żądanie. Knresp. pc polsku. Adres: Dr. dl Ebers,

L id o  - Vcnezlav Ila  la 792

Pisr Lotos.
N a i n o w s z y  t r y u m f  po-
P o s t ę p o w e j
U on ser w uje płfló i na­
daje kiiŁacyą n a t u ­

r a l n ą  i  ś w ie ż ą . 
B i a ł y ,  r ó ż o w y  lu b  k r e  
m o w y . C o n a  1 *8 0  hal. 
Główny s k ł a d : L a b o -
rator. kosmet. . Kefar-
iuas*ł Lw ów , 3*go M aja, 

r<)g Kościuszki

ms&n

- n a  w ę g * i e r ^ k  D
cztrwon'.- i białe, pod gwaranoyą prawdzi- 
we, przyjemne i zdrowe, dostarcza w 34- 
litr' Wych beczułkach kolejowych, takte 
próbne w btc.zułkacb poczt, po 41/* litra 

jsk nastęonje:
3 4  ‘i t r .  z ł .  1 2  4Y t  1. z l .  1 7 5z r. 1906 

„  1 9 0 2  

 ̂ 1897
i’ *s 3̂ 
n 1887 
a >879

Wszystko opłacone. M l ^ .  u«.j-
lepszy, deserowy, biiUy lub żółty 5 kg, 
p u s z k i  zł, 3 5 0 . 1 ,. A l t n e u ,  V „ r s e e *  1 4

14
‘ 7
«9
2i

wino lecznicze ą1/, 1
ló d  patoza, naj

2* — 
n 2*3° 
,  28° 
. »75  
zł. 4-90

Ln-jaro. 323

Z Najwyższego rozkazu Jego ces. i król. Apcstolsk. Mości

XXVIII. c. k. Loterya państwowa
dla celów  dobroceynnyeh cyw ilnych . 870

Loterya ta, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, zawiera 
18.389 wygranych gotówką w łącznej kwocie 512.980 koron.

3 0 0 . 0 0 0  koron
ClągnicuR  

nieodw ołalnie lft grudnia 1 0 0 7  r.
L o s  I r o s z t i a j e  4 :  j s z o r .

Losy te nabyć można w oddziale dla losów państwowych 
Wiedeń III. Vordere Zullamstr. 7, w kolekturach loteryjnych, 
trafikach, w nrzędach podatkowych, poozt.-telegraficznych, oraz 
urzędach kolejowych, w kantorach wymiany itd. Wykaz losowań 
otrzymują kupujący bezpłatnie. Posyłka losów jest wolna od 
opłaty pocztowej.

Z e. k. Dyrekcy! loter. (O d d z ia ł  Ióbów  państw.)

irlaun / Jeśli mają. to prosi­
my czemprędzej zstądać on podpisanej firmy najnowszy cennik 

________ skrzynek hodowlanych, aby la?Ława Pad u og ła  w najwięk­
si; m »M>t_jU wybrać aa,tąpną skrzynkę dopełniającą.
T „ g i s  n a n | slwSsaąaf nie mają juszcze Żadnej kotaricznej skrzynki

* C ł 1 1  r " U 1  Dsdowlanej, albo jeśli priadnją przez po­
myłko ikrzynkę bez eckrennej marki .k o tw !c j“ a w1ę« naśladownictwo. 
Wtenczas nowy eenntk jest podw4jn 'e  wałnym dla łaskawej Pani, gdyt 
podaje on najdrobniejsze szczegóły o kałdej 830

Kotwicznej skrzynce budowlanej
i umożliwia iaskawej Pani wybrać w zupełnym spokoju najodpowie­
dniejszą skrzynkę dla swoich dzieci. W  ka 
tdym razie prosimy w własnym interesie zc 
pamiętać, U  tylke skrzynki opatrzone
oehronną marka kotwleą, m l ó d  W ló°*ll 
n i t  ć w ie r ć  w le k l i  doświadczonym ł ‘oh- 
tera oryginalnym lubrykate**, wzzy-tkie 
Inne zaś tylzo naśIaĆsrTbstwrM 
W tym bogato ilnstrowanym cenni- 
kn opisane Są takfe kotwiczne 
skrzynki mostowe, kotwiczne n- 
kład nkl, jak ko.w iezio-m sasj- 
kowe zabawki „Meteor4* itd Pra­

wdziwe tylko z kotvicą
F. Ad. R ich fe r & Cle.,
król. nudworn* i ssambel. do*ę>wcj.
W lled C d , kamor i skład: I . Opern- 
g»sse 16 . Fab-y :a: XIII/r flietzing.
Radobtudt, Norymberga, Olten 
(Szwajcarya), Rotterdam, 8t. Pe-

  W sbu ig , New York,
Ę0gT" Kto Inbi mnzykę, nitek zn- 
żąda takie eennlk sławnych Izt- 
ps. ator • Instrumentów unz, ez- 
. nycli i aparatów mowiudych.

P ra w n ie  a a a tr ra ło n y Kaide naśladownictwo karane.
JeWynle p ra w d M iry  Jćsl

T h ł e r r j ’e g o  b a l s a m
s zieloną marką ochronną zakonnicy.— 12 mały cli aibo 6 podwój­
nych lub jedna duża flaszka z spenyalnem patentów, zamknię­

ciem koror 3 *—. 767
T h lc r r jr ’ e g *  maić e e n t y lo l l o w a

przeciw wszystkim i zastarzałym ranum, zapaleniom skaleczeniom.
2 cegiełki koron 3 *0 9 . Wy.yłka tylko za pobraniem pocztowem

lnb poprzedniej- nadesłaniem p.eniędsy.
Oba te środki domowe są od aawna nzn_ne jako najtspiej

wypróbo* me. — Zamówienia adiesować:
r a i  L Apetheker A . T H 1 E R B Y  la  P r e g r o d o , b. Rohitsoh-

baJam ś apteki ' P? i  Sanerbrunn. Składy prawie we Wszystkich aprekach. We Lwo-
Aolcłan. ztróśaia wie n apt.: Szymona Hays, Dr. j u t  Piepesa-P, ratyńokiego,

a". Ti ,‘orTiw^ ^ grL~ z - Ruckera i A. Ehrbarc — Btoszary z tysiąiem oryg. listów dsie k. RaBlsen-flancr . . , • . . ■ .,, MM- dziękczynnych bezpłatnie 1 opłacone.

a

»co o o o o o o o co o
O S a d z o n k i
^  wikliny koszykarskiej

w o d m i a n a c h  S a l i r .  ▼ im inatiA  i 
A^ e r i c a . t 3 u z a a n e  j a k o  n a j ie p s e e  

£  J  c e ló w  k o s z y k a r s k i c h ,  p o le c a

^  F erd yn a n d  K alkstein
Bledliszowice, 807 _

U  poczta Siedliszowiee.

oooooorooGOoo

f0 / r"  Już nadesz/y św ieże tow ary  połudn iow e i takowe 
w najlepszych jakośeiach po cenach najniższych

na święta
poleca handel

£conar9a Soleckiego,
L w % ,  m l .  B ń t o r b g o  2 . 943 I

Wpisane do re|cstra nizędowego w łoskiej larmnlsopel.
w e  f l a n k a c h ,  p u d e l k a c h  (proszek),

I w  t a b l e t k a c h  (pigułki)
premiowany na farmaceutycznej wysta ».r ,394 i ni h igie­
nicznej wystawie 19O0, w Medyolanio nL fr.lęaz/narodawej 
wysttwit 1906 r. xłm tyw k  m e  a  a l e  m a ^

n  p i s a n e  o m  r e j e s t r u  n r w

p a y U a n o - S y r u p
6 prof. Erneitii Pagliono.

w y 3LUW1C 1 |)UW Ł. TT “ »w w ^  M  •

D Do nabycia we wszystkieh większych aptekach i drogueryaoh.
I Wystrzegcó się należy przed naśladowniutwenr. Każdy flaVon i pudełko musi 4 być 
|  w lareji strowaną marką. Celem zamówienia 1 wyjaśnion'*. ; ffszę eię 1 cić do nal

; zaopatrzon
 -- . -------- f  „ „ . l e w .  . wyjaśnieni ; irszę nię c.ió do naszej firmy
P r o f .  E r w e a t o  P z g l l a n o  w Keapulu Cm ata Jiareo i .

* Najprzyjemniejsze pedarki

na św in ls ja , M Ą  i Nowy Roli
Perfumy : Ideał, Gardenia, Amaryllis, Trófle du Japon,

Fiołki parmeńskie itb; od 2 k do 10 koron.
Kasetki z perfam am l od 1 k. 20 h. do 20 r  
W ody kolońskle i  kwiatowe, wykwintne.
Kasetki japońsk ie 1 chińskie na chusteczki, rękawiczki

i biżuteryi od 2 k. do 10  koron.
Pustki na pader 1 m y d ło  w wielkim wyborze od 50 h.

do 6 koron.
Kasetki % przyrrądumi do ozyssozenia i pielęgno­
wania paznogei od 3 k. do 20 koron.

Rozpylacze dc p erfu n  metalowe i szklane od 60 h. do 
20 koron.

Lustra toa*etowe do podróży i kiszonkowe w wielk m 
wyborze.

Szczotkt do w łasów , wąsów, zębów, paznogol I sukien
w wielkim wyborze i na różne ceny.

Fbdry i m ydła toaletowe znakomite 923

poleca J a n  I  l i n  a t o w l c i
L nów , al. Sykstuska 25. L v ów , ul. Hetmańska 8. staoya 

tranwaju. -- Przem yil, ul. Mickiewicza 11. 
Stanisławów, ul. Sapieżyńnka. Kraków, Sukiennice 20.

Ś w i n i e

t e ©
a-i. T . ParatkeTich, apteka 
nad. i fabryka Gnteastein.

można tylko wtedy o»i chorób ochro­
nić I w  k r ó t H f m  o  p o ł o w ę  
ć m i e  u t u c z y ć ,  jeżeli się codzień 
do karmy 3 łyżki

S T T I Ł i L T T J
dodaje. Gwarantuję i p ł a c ę  w prze- 

oiwnym razie odszkodowanie. 
Dwa razy tyle K L U S K A  dają kro­
wy i zawsze jest ono żółte, tłuste i 

zdrowe, jeżeli się do strawy daje

^ r a c c l n .
Wzmacnia on krowy po ocieleniu i 

utrzymuje zdrowe latami. 
Paszki próbne po 60 h rl.

5 klg. 6 koron.
■ k ła d y : Biała, Tbomke; Biecz, Górny, 
apt.; Chrsaaów, ReiteT, drogne.yL; Drohobrc -' 
Wialocki drog.-, Grodek, Heschelnz apt.; Ja -  

gielnica, Preia, apt.; Jarosław, Kohn, apł.; Kołomyja Turzański, drog.; Kra­
ków, Dyakowski, apt.; Hanak & Comę , drog ; Lwów, Hahn, drog., łdikolasch 
i 8p. drop Majdan, Knchtrskł, apt.; Narajów, Hsszcztc. »pt-; Nowy St,oz, 
Now ikowaki, apt.; Nowy Targ, Osiowski, drog.; Przemyśl, Schwarz, apt.; Stani- 
jławów, Falk, drog., Dąbrowski, drog.; Tłumacz, Saankowski, d o z; Jimów, 
Kaluśnlacki apt; Ustrzyki, Jastrzębski, apt,; Winniki Krasnak; apt^ W iś- 
niawczykj Falber, d x 6., żółkiew, Gross, apt.; Żarawno, Knrzrook,; apt.;

Żyr-iec, jum icki, drog.; Janów, Baar, apt. 847

Bank austryaeko-węgierski.

Przy losowaniu odbytem dnia 4 grudnia 1907 r. wy .oso- 
wano :
4 «/#°wy°h na jjuldeny opiewających lis tó w  zflhta w nycL , 

umarzalnych w 60  latach, K . l ,3 5 9 .t i f lO ,
4 ô «wyeh na koiony opiewających lis tó w  s& sU w nych , 

umarzalnych w 50 latach, K. S96.300.

Wylosowane dnia 4. grudr:a 1907 r. listy zastawne wy- 
placanb będą począwbzy od 1 kw ietn ie  1908 r. w  kasie 
hipoteozuo ■ hredytowej banku austryaoko - węgierskiego we 
W i e d n i u  i we w s z y s t k i c h  z a k ł a d a c h  b a n k a .

Spis n am erow  listów zastawnych, wyciągniętyoh dnia 
4. grudnia b. r., jakoteż niepodniesionych jeszcze z poprze­
dnich oiągkiieó 4°/,owy' k Jis'ów zastawnych, wydają na żądanie 
wymieniona kasa i w s z y s t k i e  z a k ł a d y  b a n k u  bez­
płatnie.

OdsetKowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje 
7 t e r m i n e m  k u p o n u ,  który po udnośnem losowaniu 
b e z p o ś r e d n i o  następuje, przeto [względem listów nasta­
wnych wylosuwanyoh dnia 4 grudnia b. r. z dniem 1 kw ie- 
tDia 1908 r.

I T I e i e i ,  dnia 4 grudnia 1907.

BANK AU&TRY ACKO-WĘGIERSKI.
B i l i i i i t k i

gubernator.

958
W i e s e n b u r g  P r a n g e r

generalny roóca. generalny sakreta-s.

C o g n a c

Czuba-hroziet S Cie.
DISTILLER1E FFJ.NCAISE, P B O M O K T O B .

W s z ę d z ie  d *  n a b y c ia .  *^PV 957

Rok założenia 1SS4

I wW & a f

Utrzymanie zdrowo ż o ł ą d k a
polega głównie na szybkiem i regularnem trawieniu & ńsunięein
obstr ikeyi. Skutecznym, t przyrsądzonyŁ * “rtanie, *. na trawienieszyeh ziół lekarskieh, podniecającym apetyt, dobrze działającym ua .
równiei jako ła?clnv domowy środet p-zeozyszeiający, który ant. o 
nienmiorkowanej złej dyety, przeziebienie, ouatrakoyę, agagę, S >
gromadaenie kwaeów i knreze uśmierza, jest D r. R # * *  ftal‘
■ a m  n a  i L ł i .d e k  z apteki R. Fragnera z Pragi.
^USTRZEŻENIE ! Wszystkie csęści opakowania mają 
^^nrawnle zastrzelona markę ochronna.
39u Główny skład : Apteka

B .  F R A O I U r f A .  c. k. nadwornego dostawey,
„Pod esarnym ortem*-, Praga, Klelnselte 20! ,  Eeke der Nernd»fr»??a. 

g r  W ysyłka odwrotna. ~4M| 1 dnża flaszka 2 k., 1 mała flaszka 1 k. 
Pocztą za nadesłaniem 1 k. 50 h. posyła się 1 małą flaszkę

2 k. 80  h. „ „ 1  dnią «
„ „ 4 k 7 0 h. „ ” ? ” "

S k. — h. „ * A a »
„ 22 k. —  h. „  n fS  n n

Skład w tgpekaeh Anstro-Węg.

U  v a f  a !
Doszło do mojej wiadomości, że agenci z 

oboyeb firm urządzając kuna haftu, podszywają 
się pod moją firmę i ten samem wyzyrLują do­
brą sławę mójej długoletniej firmy, istniejącej 
od 35 lat —  Ostrzegam przeto PT. Fubiiczbość fiST przed takiemi pijawkami, tembardziej. że taki
agent pobiera zt. swoje pośrednictwo do 30 prc.
Firma mająca dobry towar 1 niskie ceny, agentów 
— — — — trzymać ale maże. — — — —

J f a jw l ę k s i y  w y b ó r  n a j l e p s i j r e h  m a s z y n  d o  s z y c ia
i  h a f t u  — poleca z* szczytnie znana firma 7‘J8

3 6 z e f a  I w a n i c k i e g o
fi o Łw ov lo — H otel Ż o r iw,

K u rs hattu b o z p łk tn le . —  C en n ik i d a rm o  i  o  p ła tn ie  — 
A g e n ta m i s ię  n ie  p o s łu g u je .

M uszyny p o ń cz o a z k o w e  i  do w y r o b ó w  tr y k o to w y c h .

C o l o s s e u n t
w  P a s a ż u

t W e r m a n e  w

pod artystyczmem kierownictwem R u d olfa  F ra n zia ka . 
Codziennie przedstawienie o -8-m ej w ieczorem .

W Niedzielę i święta dwa przedstawienia, o 4-tej i o 8-mej.

PROGRAM : „Przeciwny skutek“ farsa w 1 akcie.— Humory­
styczni cykliści. — Subretka. — Żongler. — Cu­
downa grota. — Yitograf „Rozbójnicy morsc,T“ .

v  )’ «  We.-i i o d p o w i* id 7 jalii \ ; eó:i! lor P : a i o ti li H I i- i*. Z drukarń' i Ut igrali P llera, Neuuaiinna i Sf>.


